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Kongres w  Poznaniu
P R Z Y J A Z D  L E G A T A  A P O S T .  -  K O NFERENCJA  KS B IS K U ­
P Ó W .  —  P IE L G R Z Y M K A  Z  N IE M IE C .  —  P R Z E D S T A W IC IE L E

R2AD U .

W  dniu 25 b. m. o godz. 17-.j 
przybył do Poznania J. E. Ks. Ar- 
cjdnskup Franciszek Marmaggi, 
Nuncjusz Apostolski i Legat Ojca 
sw. na Kongres Eucharystyczny w  
Poznaniu. Legatow i Apostolskie 
mu towarzyszyli sekretarz nun­
cjatury, ks. prałat Colli. Na pero­
nie oczekiwał Dostojnego Gościa 
J Ein. Ks. Prymas Hlond, Ks. 
Biskup Sufragan DymeK oraz 
członKOwie kapituły. Reprezen­
towane były w ładze cywilne i woj 

*skowe z wojewodą Raczyńskim, 
prezydentem miasta. Ratajskim, 
oraz reaaKtorem Uniwersytetu Ka 
sznicą i generałem D zierżanow ­
skim na czele.

W ysiadającego z wagonu Le­
gata Apostolskiego powitała or- 
kiesira marszem papieskim i hym ­
nem narodowym polskim Ks. 
Nuncjusz przeszedł przed wartą 
honorową, poczem wsiadł do spe­
cjalnie przygotowanego powozu. 
Przed dworcem zgromadzone by- 
by liczne organizacje i zrzeszenia 
społeczne ze sztandarami, które 
przez całą drogę aż do pałacu 
prymasowskiego owacyjnie w i­
tały przeostawiciela Ojca św.

Po przyjezdzie do pałacu po­
witali Ks. Nuncjusza Apostolskie­
go  zgromadzeni na konferenqę 
biskupią przebywający w  Pozna­
niu w  liczbie 24 Księża Arcybisku 
pi i Biskupi.

O godz 18.30 w  pałacu pry­
masowskim Ks. Nuncjuszowi 
przedstawiło się duchowieństwo 
poznańskie.

W  dniu 24 - 25 b. m. odbyła 
<ię w  Puznaui przy udziale 24-ci: 
Księży Arcybiskupów i Biskupów 
konferencja, celem wyświetlenia 
i uzgodnienia szeregu aktualnycn 
sp iaw  religijnych i kościelnych. 
Na czoło tych spraw wysunęła 
się t. zw  Akcja katolicka, której 
głównem zadaniem jest harmoni 
zowanie wszystkich rych pociesza 
jących objawów  budzącego sń 
praktycznego katolicyzmu, zazna­
czających się coraz silniej w  p o ­
szczególnych naszych sferach 
społecznych.

Następnie zastanawiał się
Episkopat nad środkami do zw al­
czania nieobyczajności, występu­
jącej w różnych postaciach. W  
tym celu postanowiono zwrócić 
się do władz, do rodziców, organi 
zacyj i do m łodzieży w duchu ka­
tolickim, urządzania kursów dusz 
pasterskich i katechetycznych 
oras inne zagadnienia, stojące w 
związku z obecnemi prądami, po- 
myślnemi lub szkodliwemi dia 
Kościoła

W -eszcie rozpatrywano moż- 
I.wośc zaproszenia międzynarodo

w ego  kongresu eucharystycznego 
do Polski za lat kilka. —  (K A P ).

•

P. Prezydent w ydelegow ał ja ­
ko swego przedstawiciela na Kon 
gresie Eucharystyczny p. M ini­
stra Rolnictwa Jan tę - Połczyń­
skiego Jako przedstawiciel Rzą­
du obecny będzie na Kongresie 
W ice  - minister W yznań i O św ie­
cenia Ks. Żongołłow icz.

Obaj delegaci wczoraj o godz.
5-ęj popołudniu wyjechali z W ar­
szawy do Poznania.

* r :
P  o z n a ń, 26 czerwca, w c zo  

raj przyDyła do Poznania z N ie ­
miec pielgrzym ka Związku W za ­

je m n e j Pom ocy Polaków  z Nadre 
nji i W estfa ljl, w liczbie około 500 
osób, celem wzięcia udziału w kon 
gresie eucharystycznym. Pielgrzym

S y L i f w  j M r a e f i j  Hząfla
przemówił do uczestników piel w  sprawach wyzłianionych
grzymki ks. Janicki, w  imieniu zaś Odbyła się konferencja po 
uczestników pielgrzymki odpowie- świecona sprawom konkordatu z udzia 
dziat prezes Związku p. jau  O le j- łem ministrów Składkowskiego, Cze.* 
niczak, wznosząc okrzyk na cztść wińsKiego, Matuszewskiego Cara, wi- 
N a,jaśniejszej Rzeczypospolitej i , ceministrów Pierackiego, Radwana i 
E s ifa za  Prymasa. dyr Potockiego.

NA CZEŚĆ BELGJI
W  setną rocznicę niepodległości

Wczoraj o g., 17-ej w sali rady 
miejskiej odbyła się uroczysta aka- 
demja w celu usze uiia 1 sutnaj rocz 
nicy niepjdlegteci Belgji zorg-nizowa 
na przez specjalnie powstały kemitet, 
nad którym protektorat objął P. Prb- 
zydent Rzplitej.

Na uroczystość przybyli min. Prze 
mysłu i Handlu Kwiatkowski, wice 
min. Spraw Zagrań. Wysocki, poseł 
belgijski baron Jel Escaille i inm.

Pierws y zabrał głos w języku 
trancuskim p K. Raczyński. Zkolei 
prof. Tokarz wygłosił odczyt na te­
mat setnej rocznicy niepodległości 
Belgji.

W  końcu przemówił poseł belgijski 
baron del1 Escaille, zaznaczając iż 
uczucia, jakie okazują Polacy dla 
Jialgji, tra fia ją  do serc wszystkich
heigów.

O stosunKach 
polsKo-niemiecRichi
EXPOSE M iM STRA SPR AW  ZA G R AN IC ZN YC H  RZESZY.

a się dzieje w Finlandji
PATRJOTYCZNA AKCJA „B U D ZI Z  LA PP O "

R y g a ,  dnia 26 czerwca. —  
Obecny ruch masowy w  Finlandji 
zapoczątkowany został w  O estei- 
botten M iejscowość ta, położo­
na w  centrum kraju jest ostoją 
ludności patrjotycznej, religijnej i 
kochającej swój kraj. Podczas 
powstania bolszew ickiego w  r. 
1918 z tamtąd zapoczątkowano 
skuteczną obronę kraju. O bywa­
tele ci uważają się za stróżów wol 
ności Fmladji, N ienawidzą ko- 
mun'S'ćw, a prześladowców  re- 
i.gji w sowietach uważają zupeł­
nie serjo za sługi Antychrysta.

Fi- :c y  komuniści, rozzuchwa­
leni kilkuletnią bezkarnością zor­
ganizowali przed półrokiem w 
OesterFotten demonstrację komu 
ontycznych skautów, ubranych 
w  czer w-me koszule, ozdobione 
sowiesku-ni gwiazdami. Pochód 
ten udał tię  do Lanpo.

Fakt pow yższy w yw oła ł takie 
oburzeni >, że ludność zebrała się 
samo-zutnie i komunistów w  
Lappo rozpędziła. Następnie zni­
szczyła komunistyczna drukarnię 
w  W asa, oraz wypędziła za so­
wiecką granicę szereg agitatorów 
komunistycznych. G dy zebrał się 
sad nad oskarżonymi o zniszcze­
nie drukarni, nie dopuszczono do 
rozprawy.

W ypadki te zjednoczyły lud- 
osć, która od swego pierwszego 

występu w  Lappo nazwała się 
„hnbm i z Lappo". Dziś jest to 
potęż-,a organizacja, licząca dzie­
siątki tysięcy członków, w ielkie 
fnrdiis/e, własne samochody 
br ui, a nawet samoloty. Ludzie

z L.apr o występują dziś również 
jtzci iwko parlamentowi, który 
nic j< U zdolny do pracy. Przyłą­
czyli się do nich konserwatyści, 
małorolni i postępowcy. W śród 
miicji i wojsKa posiadają oni 

liczn y  h zwolenników.

Zi igan izowany pochód, liczą­
cy około 40.000 ludzi, maszeruje 
obecnie uzbrojony na stolicę Hel- 
singiorsc, dc której ma przybyć 
dnia 3 lipca, w  aniu otwarcia 
ses i parlamentu. Oświadczyli oni, 
że nie dopuszczą do v, zięcia 
udziału w  sesji 23 posłom komu­
nistycznym. Rząd czyniąc za­
dość rządaniom „ludzi z Lappo“ 
zapowiedział wydanie ustawy o 
ochronie państwa.

Ruch „ludzi z Lappo“  jest w ięc 
zdrowym od-uchem parrjotyczne; 
ludności i z pewnością w yi jz ie 
na korzyść Finlandji.

KAFLE
ma, c  l i k o w e  
berlińskie kwa- 
drafele I cegłę 

ogniotrwałą 
p o l e c a

JAN 
S1ACHIEWIGZ
przedslębtor- 

s t w o r o b ó t  
zduńskich 
Warszawa, 

biuro 
dowy Świat 27, 

Składy 
Szczygla 2 
tel. 524-40.

B e r l i n ,  dniu 26 czewca. —  W  
jxp -„e  wygłoszonem w RUchstagu. 
min. Curtius c-nówił stosunki polsko- 
niemieckie.

Minister oświadczył:
..Chciałbym tutaj w  kilku ałuwach 

zająć się niemiecko - pohkiemi incy­
dentami, które wydarzyły się w ostat­
nim czasie i w nasze,’ opinji publicz­
nej r/ywolały wielkie zaniepokojenie 
Zależy mi przedewszystkiem na tem, 
ażeby stanowczo odeprzeć pewne gło­
sy prasy zagranicznej, która chce 
świat przekonać, że tego rodzaju incy­
denty prowadruiie są systematycznie 
przez stronę niemiecką, ażeby w ten 
sposób ustawicznie zwracać uwagę na 
tosunki graniczne na wschodzie. Jak 

bezsensowną jest taka gadanina, może 
osądzie każdy, opierając się choćby tyl 
ko na ogłoszonym szczegółowo w 
dziennikach opisie stanu faktycznego 
poszczególnych wypadków, które prze 
cież mają raczej wszelki inny cha­
rakter aniżeli ir.anji prowokacji ze 
stronv niemieckiej.

Dyplomatyczne rokowania z rzą­
dem polskim w  sprawie pcszczegói 
nych zajść znajduje się jeszcze w to­
ku.

Stanowisko gosyod ax Loc ; Niemiec 
wymaga szukania nowych terenów 
zbytu dla wyboru niemieckiego.

W  rokowaniach handlowych z Pol­
ską zadanie -ządu polegało na teri, 
ażeby unikać wszelkiego w iązam i się 
stawkami celnemi lub też obniżeniu 
stawek. Polska otrzymała tylko rów­
nouprawnienie —  rozumie się na za­
sadzie wzajemności —  z mnemi kra­
jami.

Polemizując z zarzutami kól rol­
niczych co do rzekomego niebezp,eczen 
stwa, zagrażającego rynkom iiiemiec 
nim z powodu przyznania Polsce kon­
tyngentu trzody chlewnej, minister' 
zaznaczył z naciskiem, iż niebezp”  
czeństwo takie nie istnieje, ponieważ 
kontyngent zawarowany został wv- 
starczaj;.c«n: gwarancjami wetery- 
naryjno - policyjnemi.

Drugim punktem umowy z Pol­
ską, kwestjonowanym przez gospo­
darcze koła niemieckie, jest przy­
znanie Polsce kontyngentu węglu. Co 
ao tego ustępstwa rząd Rzeszy żywi 
równie: wielkie obawy. Zgodził się 
na nie dopiero wówczas, kiedy stelo 
się wiaoczuem, że niemożliwem oędz e 
ukończenie wojny celnej bez przyzna­
nia Polsce kontyngentu węgla

OŚWIADCZENIE 
STRONNICTWA NARODOWEGO

C OBECNEJ SYTUACJI PO LlTYCZNcJ KRAJU

W  dniach 24 i 25 b. m. K om i­
tet polityczny Str. Narodow ego 
obradował nad całokształtem zda 
rzeń politycznych ostatnich cza­
sów. W  Komunikacie Eiura Pra­
sowego Str. Nar., wydanym po 
zakończeniu obrad, czyiam y m 
in.:

„W  ciągu roku ostatniego Sejm
I Senat mogły pracować zaledwie! 
przez trzy miesiące. W  czasie sesi:. 
zwyczajnej zdołał Sejm i Senat za 
latwić tylko budżet. Przeprowadza­
nie nadzoru nad wykonaniem budże 
tów za lata poprzednie nie mogło być 
dokonane. Co więcej, rząd i stron­
nictwo rządowe uczyniły wszystko, 
aby nie dopuścić właśnie tego nadzo­
ru nad gospodarką budżetową lat 
ostatnich, w  której zaszły tak jaskra­
we pogwałcenia prawa, że musiały 
sie one oprzeć o Trybunał Stanu",

Dalej komunikat określa nieoolę 
gospodarcza kraju, jako „nieuchron­
ny wynik zarówno łamania prawa, 
jak objęcia kierowniczych stanowisk 
gospodarczych przez ludzi bez żadne­
go po temu przygotowania, o naprawie 
zaś ustroju oświadcza:

„Rządy przewrotu wykazały, że 
nie mają wogóle pojęcia o tem, jak 
naprawić ustrój. Stanu prawnego w 
Polsce w  chwili obecnej nie może 
określić nikt ani w kraju, ani zagrani 
eą. Jest to stan całkowitego nieładu 
i nieograniczonych możliwości. Do­
prowadza on nieuchronnie do rozstro­
ju Państwa".

„Ogólny nieład pojęć —  oświadcza 
dalej komunikat —  wtargnął także 
w wychowanie młodego pokolenia i 
w stanowisko wobec Kościoła budząc 
głęboką troskę, której na j dobitniej szy 
wyraz dali w  swej naradzie ks. Arcy­
biskupi polscy".

Po skrytykowaniu polityki Rządu

wobec mniejszości narodowościowych 
jako obliczonej ao celów wyborczych 
oraz do szerszych zamysłów, na któ­
re rzucają światło równocześnie głosy 
pism obozu rządzącego, odnawia. ącce 
lekkomyślnie m. in. hasła poiityki w 
kierunku tworzenia Ukrainy" ora* 
polityki zagranicznej, oświadcza « Str. 
Naroauwe:

„Uj‘awniona w  ciągu dwu lat z gi­
rą niemożność współpracy rząaów p. 
Piłsudskiego z większością obecnego 
Sejmu stwarza konstytucyjną koniecz 
ność odwołania się do woli narodu i 
rozpisania nowych wyborów. Sejm 
obecny, w którym 1/3 posłów zawdzię­
cza swe mandaty stwierdzonym przez 
Sąd Najwyższy nadużyciom oraz na 
tuszeniu funduszów skarbowych, po­
winien niezwłocznie ulec rozwiązaniu, 
przekaz? wszy uprzednio następcy 
swoje uprawnienie do rew izji konsty­
tucji

Polski nie stać na trwanie takich 
rządów, jak obecne i dalsze wysiłki 
społeczeństwa podjęte być muszą poa 
jednym tylko, coraz powszechniej 
szeir, hasłem: jak najrychlejszego
końca tych nieszczęśliwych dla Pań­
stwa i groźnych dla jego przyszłoś-^ 
rządów' .

Zaprzeczen ie  Unda
Co do rozmów politycznych
Prezydjum Unda ogłosiło wczora, 

we Lwowie Komun, w  kt rrym oświad 
cza, że wiadomości podane przez „Ru 
ski Gołos“ , (a powtorzone przez pra 
sę polską) o rozmowach politycznych, 
które się miały toczyć między czyn­
nikami rządowymi, a Undo, są pozba­
wione wszelkich podstaw Komunik? t 
oświadcza, że wiadomości te pochodzą 
od ludzi, którym zależy na wywołaniu 
zamętu
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Strzelanie śrótem w polityce
P R A G M A T Y Z M  D Z IE J Ó W  P O L IT Y C Z N Y C H  A IR Y T A C J E  P O L S K IC H  D A N D IN ‘Ó W .

Jeszcze w  tej chwili nikt nie 
może stwierdzić napewno, że kon 
gres krakowski odbędzie się. 

Rzecz prosta, nie wchodzą tutaj 
w  grę kwestje jakichkolw iek wąt 
pliwości co do w oli samych orga­
nizatorów: ci przygotow ali kon­

gres bardzo gruntownie i oczy­
w iście cofnąć się już nie mogą. 
A le wszakże nieograniczone są 

niemal możliwości administracyj­
ne, spoczywające w  rękach M ini- 
sterjum Spraw W ewnętrznych o- 

raz podwładnych mu urzędów ad­
ministracji politycznej. Jeśli w 
odniesieniu do parlamentu w ak­
tualnych stosunkach nie w iado­

mo nieraz na dw ie godziny przed 

posiedzeniem, czy się ono odbę­
dzie czy nie, to któż może w ie­
dzieć, co w  ostatniej nawet chwili 

stać się może z walnym zlotem p o 1 
litycznym. Zapow iedziany podob 
no na tęż niedzielę w  tymże Kra­

kow ie zjazd strzelców  —  nawet 
jeśli jest tylko pogłoską —  pozwą 
la wnosić; że mogą powstać oko­
liczności, w  których wzgląd np. 

na zachowanie spokoju publiczne­

go może nabrać w oczach w o je­
w ódzk iego wydziału bezpieczeń­

stwa szczególn iejszej w agi i zna­

czenia. A  napewno są w  odw o­
dzie i dziesiątki innych sposobów.

Prasa obozu sanacyjnego —  

bo rząd, to trzeba stwierdzić, za­
chowuje sięzupełnie spokojnie i 
m-ilkliwie —  ujawnia szczególne 
zdenerwowanie z racji zbliża jące­

go 'się terminu kongresu. Argu ­
mentami, cechującemi w ielkie i 

nieukrywane poirytowanie, prasa 

ta usiłuje w ytw orzyć gorący na­
strój w  społeczeństwie, podnieca 

jąc opinję złowrogiem i rekrymina 

cjami. W spom ina w ięc wciąż 
krw aw y listopad 1923 r., zw łasz­

cza wypom inając ówczesny anta 
gonizm socjalistów  do p.p. W ito  

sa i Kiem ika, wspomina zajścia u- 
liczne z grudnia 1922 r. i morder 
stwo pierwszego Prezydenta, od­
grzebuje echa sławetnych „N aka­
zów  chw ili". A  ponad wszystko 
zarzuca równocześnie zjazdow i 
krakowskiemu i tendencje do od­
rodzenia sejm owładztwa oraz par 

tyjnictwa i tendencje do w prow a­
dzenia w  Polsce... faszyzmu, jak- 
gdyby nie orjentując się, że trze- 
baby jednak zgodzić się na jed­
no z tych dw o jga : sejmokracja 

lub faszyzm.
N ie należymy bynajmniej do 

ludzi, którzyby w ierzyli, że na kon 

gresie krakowskim tryśnie jekieś 
nowe i ożyw cze źródło przysz 
łych losów  ojczyzny naszej. W i 

dzimy w  kongresie tym, nawet 
nie kwestjonując zgoła dobrej w o 

li niektórych jego  organizatorów, 

pewne reminiscencje dawnych kon 
federacyj polskich, które —  jak 
w iadom o —  nic dobrego Polsce 
nie dały i w reszcie w  dobie spó­

źnionego odrodzenia zostały uro­

czyście potępione. Pojmujemy 
wprawdzie, że fakt kongresu jest 

tylko funkcją ogółu stosunków

wewnętrznych, lecz obawiam y się 
ze względu na najw yższy interes 
państwa o rozwój tych m ożliwo­
ści, jakie niesie z sobą zawsze 

wynoszenie tego interesu na bruk 
ulicy, i oddawanie go  w  ręce tłu­
mów. Bo tłum to nie społeczeń­

stwo,tłum to nie naród. Tłum na 
ulicy to zawsze w ielka i n iebez­

pieczna zagadka.
A le z drugiej strony nie mo­

żemy pojąć tych głosów  prasy, 
które strzelają na ślepo kartacza- 
mi potępienia, nie pojmując, 

że celowniki dział nastawione są 

zupełnie fa łszyw ie oraz że amu­
nicja mocno jest zwietrzała. G dy 
„ P r z e d ś w i t "  oskarża kon­

gres o zapędy faszystowskie, w ol 
no chyba stwierdzić, że źle celu­
je, skoro np. „ G a z e t a  P  o 1- 

s k a " w idzi tam coś tak wręcz 
przeciwnego w  naturze i w  meto­
dach, jak chęć restaurowania w  
Polsce pełnego sejmowładztwa. 
I nie w ygląda na nic rzeczowego, 
gdy taż „ G a z e t a  P o l s k a "  
stwierdza fakt zrośnięcia się opo­

zycji w  blok jednolitej opinji po­

litycznej, w  czem dostrzega na­
w et w alory dodatnie, a równo­

cześnie „K  u r j e r P o r a n n y "  
usiłuje wykazać, że m iędzy sze­
ściu stronnictwami nigdy nic 
wspólnego nie było i być nie mo­

że. Ostrzeliwanie polityczne Kra

kowa idzie tedy w  rozsypce i nic 
dziwnego, że skuteczne być nie 

może. i
A  tymczasem spróbujmy po­

czuć się na chwilę starszymi o 25 
lat i z tej perspektywy spokojnie 
spojrzeć na nadchodzącą niedzie­

lę. Okaże się ona prostą konse­
kwencją maja 1926, takiego ja ­
kim on był w  rozwoju realnym 

swej treści, jak znów z kolei ten 

maj był konsekwencją treści 
pierwszych numerów Dziennika 
Praw  z 1918 i 1919 roku. Histo- 

rja wszystko w iąże nieubłagane- 

mi łańcuchami zależności pragma 
tycznej. Kto nie umiał dyktować 
pokoju w  Berlinie, musi dziś 

truchleć co chwila o dzieło W er­
salu. Kto tak prowadził dzieło 
majowe, jak według opinji „P rze ­
łom u" było ono prowadzone, ten 
musiał się doczekać kongresu kra 
kowskiego.

Jesteśmy ludźmi, którzy —  nie 
służąc żadnej partji, grupie czy 
klasie —  ciągle podnosili potrze­
bę łagodzenia stosunków i w tła ­

czania ich w  ścisłe ramy prawa 

oraz dobrego obyczaju państwo­
w ego. I dziś, w  przededniu zjaz­

du krakowskiego, potrzebę tę 
mocno podkreślamy. Niema in­
nych dróg w yjścia  z sytuacji, 
która komplikuje się coraz b a r­
dziej.

Przegląd prasy
Mus aktualności zmusza nas, sfer Kapitalistycznych w  Polsce 

do rzucania przed oczy  naszych na trudności wzgl- na deficyto-

Dzień polityczny

O F IA R Y
P. Rolesta, Wr., na 

125 cŁ,
kościół na

ZA K O Ń C ZE N IE  P O D R Ó Ż Y  P.
P R E Z Y D E N T A .

Zakończenie podróży p. P re zy ­
denta Rzplitej po ziemiach w o je­
w ództw a wileńskiego nastąpi w  
przyszłym  tygodniu. P ow rót p. 
Prezydenta Rzplitej do W arsza­
w y  spodziewany v jest w  środę, 
dnia 2 lipca.

P R Z E D S T A W IC IE L  M. S. Z. NA  
P O G R A N IC Z U  P O L S K O  - N IE -

m i e c k i e m .
Min. Spraw Zagr. w yde legow a­

ło do komisji ministerialnej w y ­
łonionej przez Min. Spraw W e ­
wnętrznych dla zbadania stosun­
ków  w  woj. pomorskiem na po­
graniczu polsko - niemieckiem ja­
ko swego przedstawiciela —  kie­
rownika referatu tranzytowego 
M. S. Z. p. Łocińskiego.

ZJA ZD  E K O N O M IS T Ó W  P O L ­
SKICH .

Stowarzyszenia ekonomistów 
polskich zamierzają zw ołać spe­
cjalny zjazd ogólno - krajowy, 
na którym omówiona zostałaby 
m. in. obecna sytuacja gospodar­
cza Polski na tle ogólnej sytuacji 
ekonomicznej Europy. Zjazd pro­
jektowany jest na miesiąc sier­
pień w  W arszaw ie. ,_rriwmrv^rr

FE R JE  W  SADZIE NAJW YŻ­
SZYM.

Sąd N a jw yższy  rozpoczyna z 
dniem 1 lipca ferje letnie, które 
potrwają do pierwszych dni m. 
września. Dla nietamowania nor­
malnego wym iaru sprawiedliwo­
ści zdecydowało prezydium Sądu 
Najw yższego odbywać w  r. b. w  
czasie feryj sesje dwa razy ty ­
godniowo, na których rozpatry­
wane będą najpilniejsze skargi ka 
sacyjne, a w  szczególności spra­
w y  k a r n e , «

NA K O N G R ES W  K R A K O W IE .
Komitet organizacyjny kongre­

su stronnictw centrolewu w  K ra ­
kowie zw rócił się do stołecznej 
dyrekcji kolejowej o zarezerw o­
wanie dwóch w agonów  dla d o -  

słów  i senatorów udających się 
z W arszaw y na kongres.

PRZED NOWYMI 
ZBIORAMI

K w ity  składowe pod zastaw 
pożyczek

W  związku ze zbliżającemi się 
nowemi zbiorami omawiają orga­
nizacje rolnicze sprawę zbytu 
zboża w  r. b. dla uniknięcia k ry­
zysu.

M. in. znacznem ułatwieniem 
dla rolników będzie inowacja 
wprowdzona przez elew atory 
zbożow e samorządowe, które 
przyjm ować będą na skład zboże 
za specjalnemi kwitami składo- 
wemi. K w ity  te posłużą rolnikom 
do uzyskiwania pożyczek zarów ­
no w  Banku Polskim jak i w  ban­
kach prywatnych.

Czytelników tego, co dyszy fibra 
mi dnia- A  to jest przedewszyst- 
kiem —  polityka! Ona wypełnia 
lamy pism. ona drga w  echach 
rozmów, ona dudni w telefonach, 
czai się za każdym węglem. T y le  
narzekano na politykomanję t. 
zw. czasów sejmokratycznych, 
ale dziś, choć sejm jest odepchnię 
ty  do... Krakowa, rozgwar poli­
tyczny zgoła nie stracił na sile, 
ba znakomicie się spotęgował. 
Skwarna atmosfera czerwca aż 
dyszy żarem politycznym...

Szukajmy więc ochłody- Znaj­
dziemy ją łatwo, gdy spojrzym y 
na tę wielość spraw niepolitycz­
nych, o których mało się pamięta, 
ale które wysuwają przed oczy 
nasze tematy trosk bardzo głębo- 
kicn, nad któremi warto pomedy­
tować. M oże się czasem wręcz 
zimno zrobić na myśl, ile donio­
słych spraw zagłusza polityka - -  
ku krzywdzie narodu i kraju.

R E E M IG R A C J A . . . . . . . . . . . . . .

Oto „ G a z e t a  P o l s k a  
podnosi, że w związku z k ryzy­
sem ekonomicznym w Am eryce 
w  wielkiem skupieniu Polonji tam 
tejszej rodzić się poczynają ten­
dencje ku powrotowi do O jczy ­
zny w  której kryzys panuje tak­
że i przeszło 200 tysięcy ludzi nie 
ma pracy:

Obecnie w Stanach Zjedno 
czonych panuje silne bezrobo­
cie i wychodźca polski ' coraz 
częściej ogłada sie za m ożli­

wościami powrotu do starego kra 
ju, gdzie —  iak wiadomo  —  

szczupłe choćby oszczędności 
d o laro w e o tw ie ra ją  mu Pe r~ 
spektywe spokojnego i lepsze­
go życia. Dość wspomnieć, iż 
z ostatniej w ycieczki W etera ­
nów A rm ji Polskiej na 248  

przybyłych, 100 zdecydowa­
nych jest w kraju pozostać i 
przy pom ocy swych oszczęd­
ności własne, nowe warsztaty 
pracy założyć. W ie lu  z nich 
zainteresowało sie żywo ru ­
chem budowlanym w Gdyni i 
zdecydowanych jest na osie­
dlenie sie w naszym porcie.
Akcja ta szwankuje pod w zglę jja t 

dem organizacyjnym. A czyż moż 
na dopuścić, aby pow tórzyły się 
smutne doświadczenia reemigran 
tów  amerykańskich z 1919—1923 
roku?

wość eksportu, proponuje.-, upan 
stwowienie handlu eksportowe­
go!!!-..

Dla zilustrowania wpływu 
upałów na polską socjalistyczną, 
myśl ekonomiczną zacytujemy 
obszerniejszy wyjątek tych w y ­
wodów: “>

...n iech zniknie eksport pry  
watny, a utw orzy sie państwo­
wa organizacja wymiany to -, 
warów. W ówczas punkt cięż­
kości gospodarstwa przeniesie 
sie 2 rynku zagranicznego do 
kraju własnego. S fery  w ielko­
kapitalistyczne. t. zw- sfery go 

.spodarcze wywierają dominu­
jący wpływ na rządy swoich 
krajów, ho dla utrzymania nie 
rentownego eksportu pryw at­
nego wyciągają, przy pom ocy  
rządów, niesłychane ofiary z 
kraju.  Z  chwilą ustania eks­
portu prywatnego, te sfery go 
spodarcze stracą decydujący 
wpływ na rządy. Lud bedzie 
miał w swych rekach nietylko  
władze polityczną, lecz także 
władze gospodarczą. Nareszcie 

* raz lud bedzie gospodarzem  
we własnym kraju. Każdy kraj 
bedzie gospodarował, tak, by 
uszczęśliwiać przedewszyst- 
kiem własnych obywateli, a 
nie narzucać sie gwałtem ze 
swemi produktami obcemu kra 
jow i, k tóry  przed im portem  
sie broni i tego im portu nie 
chce.

T rzeba tedy uznać koniecz 
ność likwidacji systemu kapi­
talistycznego na zagranicznym  
odcinku gospodarczym .-’ -jako 
konieczność dziejowa, i zabrać 
sie do rozbudowy rynku we- 

, wnetrznego.

Planowość na odcinku za­
granicznym  um ożliw i'  <stałą 
równowagę bilansu handlowe­
go i płatniczego, co znowu 
jest warunkiem szerokiej roz ­
budowy wewnętrznej według 
potrzeb i stosownie do istnie­
jących  w  kraju bogactw natu 
rolnych.

Komentarzy —  chyba nie trze

WYDZIAŁY 
HANDLOWE

przy  sądach

Mając na uwadze potrzeby ż y ­
cia gospodarczego w  kraju, w y ­
stępują izby przem ysłowo - han­
dlowe do Min. Sprawiedliwości 
o zwiększenie liczby w ydzia łów  
handlowych przy sądach okręgo­
wych. ,,

Izby  zabiegać będą o zorgani­
zowanie sądownictwa handlowe­
go w e wszystkich miastach u- 
przem y stawionych.

S M U T N E  K O N SE K W E N C JE . 
P rzeżyw any kryzys ekono­

miczny zaczyna coraz głębiej ni­
szczyć nasze życie. Inwestycje 
kolejowe ograniczone, fabryki na 
w ozów  i maszyn rolniczych robią 
bokami, źródła podatkowe w ysy­
chają. W ileńskie >,S I o w o ” 
zwraca uwagę, że zubożała wieś 
wstrzymuje prace melioracyjne: 

Nie ulega wątpliwości, że 
w  bieżącym roku, a może i 
następnych, nawet dotychcza­
sowe słabe naogół nateżenie 
ruchu m elioracyjnego ulegnie 
załamaniu, zwłaszcza na kre­
sach północno  -  wschodnich. 
Z dwuch mianowicie przy ­
czyn: niskich cen na produkty 
rolne i obawy przed ustawą o 
ochronie drobnych dzierżaw­
ców rolnych.

W  ten sposób kryzys łdzłe 
ostrym klinem w same trzewia 
naszej struktury gospodarczo- 
społecznej. K ryzys  barbaryzuje 
Polskę!

" 1 1
S O C JA L IZA C JA  H AN D LU .
Do jakiego stopnia kryzys go­

spodarczy deprymuje umysły 
ludzkie, tego dowodem projekt 
p. Grossa w  -,R o b o t n i k u”, 
który —  podchwytując biadania

K o n fe ren c ja  
p ra so w a

W  sprawie konwencji celnej.

W  dn. 26 b. m. odbyła się w  M i­
nisterstwie Przemysłu i Handlu kon • 
ferencja dla przedstawicieli prasy 
zagranicznej w  Warszawie z udziałem 
p. vice min. J. Kożuchowskiego i w yż­
szych urzędników Ministerstwa ra  
której p. min. Przemysłu i Handlu 
inż. E Kwiatkowski zapoznał zebra 
nych ze stanowiskiem Polski, zaiętem 
w sprawie nieratyfikowania konwer 
cji Genewskiej, dotyczącej zniesieni? 
zakazów wywozu i przywozu.

Pan min. wyjaśnił zebranym mo­
tywy jakie zmusiły Rząd Polski do 
powzięcia takiej decyzji, w  szczególno 
ści zaś wskazał na fakt istnienia w 
samej konwencji wyjątków na rzecz 
poszczególnych państw zezwalającyc ' 1 
im na zatrzymanie nadal zakazó ,v 
krępujących nasz wywóz (węgiel) jak 
również na nieprzestrzeganie przez 
szereg państw zasady wolności obrotu 
produktami hodowlanemi. Ponieważ 
w drodze rokowań dwustronnych /. 
zainteresowanemi państwami trudr.r 
ści te nie mogą być usunięte, Polska 
musiała się wstrzymać od ratyfikacji 
konwencji.

Po wyjaśnieniu p. min. wywiąza­
ła się ogólna dyskusja.
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Zwyciężony Atlantyk
Co m ów i Sm ith o  swym locie.

N e w  Y o r k .  —  Kingsford Smith 
stwierdził, że lot przez Atlantyk ze 
wschodu na zachód przedstawia ol­
brzymie trudności. Należy powątpie­
wać czy kiedykolwiek powstanie re­
gularna komunikacja na te j lin ji.

Frasa amerykańska poświęca ol­
brzymie artykuły śmiałemu lotowi 
Kingsford Smitha. Pułk. Lindberg 
odrywa się o lotniku angielskim z 
ogromnem uznaniem.

Echa obrad Pen-C lubów
Propaganda przym ierza 
polsko - francuskiego

B e r l i n ,  26 czerwca (tel.). —  
Kilka pism niemieckch, podając 
opis Kongresu Pen - Clubów w  
W arszaw ie, atakuje Juljusza Ro„ 
mains‘a, zarzucając mu, że nadu­
ż y ł zebrania dla propagandy pol­
sko - francuskiego przym ierza. 
Również rezolucje, uznającą moż

D o k ^ c S

P R Z E D  K O N G R E S E M  C E N T R O L E W U  W  K R A K O W IE .

Od p. prof. dr. Juljusza  dzali republikę lubelską w  jesieni 
Makarewicza ze Lwowa  1918 r., ale zwolennicy chrześci- 
otrzym aliśm y uwagi na t e - 1 jańskiej demokracji i innych u- j parlamentarna, ale zw iązek skon
mat Kongresu Centrolewu  i  miarkowanych stronnictw w yglą- federowanych republik sowiec

Rzeczpospolita". Rewolucji tej 
wynikiem  nie będzie demokracja

w  Krakowie, które poniżej 
zamieszczamy.

Redakcja.

Kiedy przed rokiem mniej w ię­
cej powstała na terenie sejmo­
w ym  myśl połączenia się stron­
nictw przeciwrządowych, jeżeli 
nie w  jeden blok, to w  dwa rów ­
noległe bieżące: t. zw . narodowy 
i centrolew icowy,— działacze po­
lityczni z obozu chrześcijańskiej 
demokracji zapewniali, że stron­
nictwo to ograniczy się do jed­
nego tylko wspólnego z lewicą 
wystąpienia na terenie sejmo­
w ym  i będzie na tern koniec.
To, co przew idywać należało, 
stało się: za jedną demonstra­
cją poszły dalsze, za jednemi

ność dopuszczenia do Pen - Cłu- ^'spólnemi podpisami poszły in-
bu członków krajów, dotychczas 
w  nim nie uczestniczących, poda­
je, jako sformułowaną na podsta­
w ie porozumienia Polaków  z 
Francuzami.

Iskierka
Oburzenie.

L o n d y n  —  Według infomiacyj 
!l Indyj zalecenia komisji Simona wy­
wołały oburzenia nawet w kołach u- 
miarkowanych.
, Wobec tego, iż wydaje się, że ko­
misja Simona nie dała żadnego roz­
wiązania sytuacji a przeciwnie za­
ostrzyła ją  i przyczyniła rządowi w ie­
le nowych kłopotów, lewica Labour 
Party zwołuje dziś zebranie grupy 
parlamentarnej Przyjaciół Indyj ce­
lem przeprowadzenia protestu prze

ne, akcja z Sejmu przeniosła się 
do prasy, z prasy na wspólne 
zebrania, a z politycznych zgro­
madzeń przeniesie się siła ciężko­
ści, bezwładu, po linji najmniej 
szego wysiłku m yślowego i or­
ganizacyjnego, do akcji w ybor­
czej, o ile do w yborów  przyjdzie. 
Hasła już dziś ustalone podkreśli 
się w tedy bardziej czerwono, bo 
to kolor, który ciągnie. O czyw iś­
cie przerażonych jaskrawością 
wspólnych odezw  pocieszać się 
będzie, że to tylko na czas w y ­
borów : „Jak kompromis —  to
kompromis".

Chrześcijańska demokracja 
znajdzie się zatem w  jednym obo 
zie z demokracja socjalną, od któ 
rej dzieli ją cała przepaść ideo­
wa. Ludzie potępiający hasło wal

ciwko zaleceniom komisji. Zawiesze- j  ki klasowej mają iść ręka W rę-
nie przez rząd konstytucji maltań­
skiej wzmacnia pozycję lewicy, zarzu­
cającej gabinetowi Mac Donalda, że 
rządzi on na podstawach zdecydowa­
nie reakcyjnych, sprzecznych z poję­
ciem demokracji.

N ie będzie biura prasowego. . . .
W i e d  eń. —  „Neue freie Pres- 

ae“  donosi, że plan utworzenia biura 
prasowego Małej Ententy w Wiedniu 
nie doszedł do skutku, z powodu róż­
nicy zdań między delegatami państw 
Małej Ententy. Wysunęły się też 
wątpliwości co do wyboru miejsca. 
Na odroczenie decyzji wpłynęło także 
nieżyczliwe stanowisko prasy wiedeń 
■kiej wobec doniesienia o zamiarze 
utworzenia biura prasowego w Wied­
niu.

Przy jazd  króla w łoskiego do Bu­
karesztu.

R z y m .  — Wedle doniesień jedne­
go z dzienników rzymskich, król wio­
ski przyjął zaproszenie króla Karola 
do wzięcia udziału w uroczystościach 
koronacyjnych. Król włoski odbę­
dzie podróż do Rumunji na pokładzie 
swego jachtu „Savoy‘a“ .

Kampanja nieposłuszeństwa.
B e n a r e s .  — Przywódca kam- 

panji nieposłuszeństwa cywilnego zjed 
noczonych prowincyj, skarbnik komi­
tetu panhinduskiego i sekretarz gene­
ralny komitetu kongresu prowincjo­
nalnego skazani zostali na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia każdy.

Porozumienie.
B e r l i n .  —  Gabinet Rzeszy z e . 

brał się wczoraj wieczorem i obrado 
wał ponownie do północy. Obrady te 
doprowadziły do zupełnego porozumie 
nia co do przyszłych zarządzeń finan 
serwych, na których ma być oparty 
program finansowy rządu.

kę z tymi. dla których hasło to 
walki klasowej jest alfą i omegą 
działalności politycznej. Zwolenni 
cy reform społecznych na podło­
żu zasady prywatnej własności 
kroczyć będą do urny wyborczej, 
ramię do ramienia, z tymi, któ­
rzy  zbawienie dla społeczeństwa 
widza w  upaństwowieniu środ­
ków  wytw órczości. Ludzie w ia­
ry, którzy chcą państwo i społe­
czeństwo restaurare in Christo—  
głosować ’ będą razem z indyfe- 
rentami i jawnym i bezbożnikami, 
wołającym i z pianą na ustach: 
Ecraser 1‘infame!

T o  już nie będzie pociągnięcie

dać będą w  ulicznym pochodzie 
conajmniej —  dziwnie.

C zy  ludziom z pod sztandaru 
chrześcijańskiej demokracji godzi 
sę w yzysk iw ać niezadowolenie z 
położenia gospodarczego dla ce­
lów  walki politycznej? M oże tc

kich.
To nie są fantazje chorych ner­

w ów , to jest tylko wyciąganie 
konsekwencyj logicznych z istnie 
jących przesłanek. Masówki lu­
dowe muszą doprowadzić do 
starć z władzami, to leży w  psy-

być pociągnięcie zręczne z punk-1 chologji każdej masówki. C zyzby
tu widzenia gry  politycznej, ale 
nie jest to styl chrześcijańskiej 
demokracji, chyba, że p rzyw ód­
cy  zatracili poczucie umiaru, 
chyba, że stronnictwo z organi­
zacji przedewszystkiem społecz­
nej stało się wyłącznie graczem 
politycznym.

Rozgryw k i uliczne prowadzą 
albo do utrwalenia dyktatury i 
to typu o wiele ostrzejszego niż 
obecna kryptodyktatura, albo do 
w ielkiej rewolucji pod hasłem: 
„Niech żyje  niepodległa ludowa

aranżerom masówki obcą była 
psychologia tłumu, czy  sądzą, że 
masy drażnione systematycznie 
plakatami i przemówieniami nie 
wybuchną? Czy w ładze państwo 
w e będą m ogły utrzymać w  spo­
koju tysiące rozdrażnionych ludzi 
samem tylko wezwaniem  do ro­
zejścia się?

Czy chrześcijańska - demokra­
cja nie w idzi groźnych konse- 
kw'encyj takiego obrotu rzeczy?

Dr. Juliusz M akarewicz 
prof. uniw. (Lw ów ).

Curtius przyznaje
ŻE C ŁA  AG RARNE P O W S T R Z Y  MUJĄ E K SPO R T PO LS K I

B e r l i n ,  26 czerwca (tel.). —  j  podwyżka ceł będzie dalszym w  
Min. Spraw Zagr. R zeszy nie- tym kierunku środkiem ochron-
mieckiej, Curtius w yg łos ił wielką ; nym.

W rog ie  dem onstrac je
Komuniści przed konsulatem 

polskim.

B y  t o m, z 6 czerwca. W czora j 
w ieczorem  komuniści niemieccy 
usiłowali zorganizować przed gma 
chem Konsulatu Generalnego R. P . 
w  Bytom iu manifestację na wzór 
demonstracyj, urządzonych przez 
komunistów przed konsulatami poi 
skimi w  Berlinie i Hamburgu. 
O godz. 20-ej poczęli zjaw iać się 
pojedynczy komuniści na ulicy, 
gdzie mieści się Konsulat General 
ny R. P. Po lic ja  polityczna poin­
form owała niezwłocznie o zamia­
rze komunistów pogotow ie poli­
cyjne, które rozproszyło natych­
miast demonstrantów. K ilku  komu 
nistów, którzy wznosili antypol­
skie okrzyki, policja zatrzymała, 
stwierdzając ich personalja. N a  cze 
le demonstrujących stał radny ko­
munistyczny m. Bytom ia Grzyma­
ła. Zaznaczyć należy, że policja c2U 
wała pilnie od szeregu dni przed 
gmachem konsulatu, w  przew idy­
waniu tej manifestacji. Po lic ja  w y  
wiązała się z zadania nader spraw 
nie.

mowę o polityce zagranicznej.
Omawiając umowę handlową z 

Polską, Curtius zaznaczył, że

Co się tyczy  przyznania P o l­
sce kontyngentu w ęglow ego, to 
rząd przystępował do tego z wiel

wielkim jej sukcesem jest to, że ką ostrożnością, jednakże bez tej 
Niemcy zatrzym ały wolna rę k ę , koncesji ukończenie w ojny celnej 
w  sprawach celnych, co pozwala byłoby niemożliwe. Gospodarczo 
im na podwyższanie wszystkich wyrówna się to przez ukończenie 
ceł, nie w yłączając agrarnych, tejże wojny. W obec trwającego 
Przyznany Polsce kontyngent nie kryzysu gospodarczego w  Niem- 
rogacizny jest tak mały, że w  czech. obowiązkiem rządu było 
ogólnych cyfrach nie zrobi w iel- wyszukanie nowych rynków  zby 
kiej różnicy, zresztą zarządzona tu dla orodukcji niemieckiej.

KIEM lECKiE REW ELACJE

W Ł O C H Y  I FR ANCJA W O BEC  PO LS K I

B e r l i n ,  26 czerwca (tel.). —  
W arszawski korespondent „ B e r ­
l i n  e r  T g b . “ , Dubrowitsćh za­
mieszcza w  tem piśmie wstępny 
artykuł p. t.: Piłsudski pomiędzy 
Francją a Włochami.

W  artykule tym z szeregu fak­
tów  zaszłych w  polityce zagra­
nicznej Polski wysnuwa Dubro-

taktyczne, to będzie zaparcie się witch wnlosek> że P i,sudsk| , Mu. 
programu. Narazie —  wspólny 
kongres w  Krakowie.

Dlaczego to w szystko? Dlate­
go, bo obecny system rządów 
jest zły, dlatego, że trzeba, „a że­
by w  Polsce raz w reszcie zapa­
nował ład, porządek i spokój, 
ażeby jedyną podstawą dla rzą­
dów było równe dla wszystkich 
prawo, ażeby naród przez swych 
przedstawicieli miał prawo kon­
troli a jego przedstawiciele m oż­
ność wykonywania swych obo­
w iązków " i t. d.

Słusznie.
Jakież jednak mamy gwaran­

cje, że wszystko to nastąpi sk^ro 
na ulice wylegną „zorgan izow a­
ne masy robotników, włościan i 
inteligencji pracującej?". Ten apel 
do ulicy jest zupełnie zrozumia­
ły w  ustach tych, którzy urzą-

ssoiini planują utworzenie łańcu­
cha państw sprzymierzonych od 
Helsingforsu do Rzymu przeciw ­
ko Francji oraz rozbicia Małej 
Ententy.

Na taką kiepską imprezę jed­
nak nikt, zw łaszcza Am eryka nie 
da pieniędzy, dowodem czego, że 
p. D ew ey z każdej podróży przy­
wozi... interwlew, stwierdzający, 
że Polska nie potrzebuje obcych 
kapitałów.

W  Polsce jednak zapominają 
zupełnie o wewnętrznym  k ry zy ­
sie gospodarczym. W ypadki, że 
zła polityka zagraniczna miała 
SKutki wewnętrzne są znane. 
Znane Jest również ciężkie naprę­
żenie wewnętrzne w  Polsce.

Piłsudski rozpoczął swą czyn- 
pość od usunięcia z armji francu­
skich instruktorów. Tę politykę 
prowadzi on dalej. I jeżeli ow e 
nie całkiem przyjazne uczucia 
Piłsudskiego dla Francji są zro­
zumiałe, gdyż Francja zawsze 
popierała przeciwników Piłsud­
skiego w  Polsce, to jeszcze nie 
wynika z tego, że Francja nie 
utrzymuje kontaktu z polską opo­
zycją. Do tego nie potrzeba ak­
tywnej polityki. W ystarcza zu­
pełnie bierność finansowa.

BafiateHz w v e 7« ;a
Po  awanturach niemieckich 

w  Oleśnie

B e r l i n ,  26 czerwca (tel.). —  
„G  e r m a n i a", omawiając na­
pad tłumu na polskich artystów

przyzna

„  | S S |
niezbędne rów nież podczas lata 
lako środek uśm ierzający P *

v > 0  nabycia w opiekach-

0 wspólni cko ji
celem zlikwidowania dyktatury 

Piłsudskiego 
B e r l i n ,  26 czerwca (teł.). —

„ B e r i .  T g b . ‘\ omawiając tak­
tykę Korfantego podaje, że poseł teatralnych w  Oleśnie,

! ten nie w ierzy  w  skuteczność 1 je, że po przedstawieniu grupa, 
akcji centrolewu. Natomiast prze- j  licząca około 20 osób śpiewała 
konacy jest, że dopiero wspólna 1 pod hotelem, gdzie artyści prze- 
akcja centrolewu i parji narodo-! bywali obraźliwe pieśni, oraz 
w ej mogłaby w ydać pożadane gw izdała i w ykrzyk iw ała  na ar- 
skwtki i zlikw idować wojskową | tystów, udających się na dwo- 
dyktaturę Piłsudskiego. Korfanty rzec kolejowy. Zdaniem „G  e r -
dokłada obecnie starań, aby do 
takiego wspólnego wystąpienia 
doprowadzić, w  przeciwnym ra­
zie nie bedzie sie angażował w  
akcji rozpoczętej przez centro­
lew.

m a n j i“  rozchodzi się w  tym w y  
padku o w ybryk i nieodpowie­
dzialnych wyrostków . Takie 
przedstawienie sprawy ma oczy­
wiście na celu zbagatelizowanie 
całego zajścia.

KOSZTY OKUPACJI
ó m iljardów 600 m iljonów mk.

B e r 1 i n, 26 czerwca (t e ł ) .—  
Na podstawie urzędowych da­
nych wynika, że koszty okupacji 
Nadrorcji od chwili zawarcia po­
koju do dnia 30 czerwca r. b. w y ­
niosły 6 m iljardów 600 m iljonów 
marek złotych.

W  szczegółach koszty te przed 
stawiają się następująco:

Od chwili zawarcia pokoju do 
wejścia w  życie psanu Dawesa 
koszty tak zwane zewnętrzne na 
utrzymanie armij okupacyjnych 
oraz koinisyj ałjanckich wyniosły 
.3,47 m iljardów marek złotych. 
Równocześnie musiały Niemcy 
płacić t. zw . wewnętrzne koszty 
okupacji, które wyniosły 1,71 mi­
ljardów mk. w  zjocie.

P o  wejściu w  życic planu Da 
wesa koszty zewnętrzne okupacyj 
ne wyniosły 782 m iljonów mk. w  
złocie, koszty zaś wewnętrzne 
281 niilj. mk., czyli razem jeden 
uiiijard sześćdziesiąt miljonów. 
Od dnia 1 września 1929 do 30 
czerwca r. b. koszty okupacji w y ­
niosły łącznie ókoto 115 mili. mk.

' Wyniki wizyty Beffelena
0  czem m ówiono w  Londynie a o

czem —  nie mówiono.

B u d a p e s z t ,  26 czerwca. 
W  wyw iadzie z przedstawicielami 
prasy hr. Bethlen oświadczył, że 
jednym z celów jego pobytu w 
Londynie było wyrażenie Anglii 
wdzięczności za pomoc, którą o- 
kazała W ęgrom  w  czasie roko­
wań w  Hadze i Paryżu. Prem jer 
pragnął też poinformować kompe 
tentne czynniki angielskie o pew 
nych zagadnieniach węgierskich,
1 poznać poglądy rządu angiel­
skiego w  tym względzie.

Zaciągnięcie pożyczki nie było 
celem podróży premjera, gdyż 
gdyby tak było musiałby mu to­
w arzyszyć minister finansów. 
Prem jer wszedł w kontakt z an- 
gielskiemi kołami finansowemi,’ 
nie oznacza to jednak nic konkret 
nego w sprawie zaciągnięcia po­
życzki. Naogół hr, Bethlen, jak 
twierdzi, odniósł wrażenie że w 
Anglji jest dużo zrozumienia dla 
węgierskiego punktu widzenia. 
W  rozmowach premjera z angiel- 
skiemi mężami stanu kwestje po­
lityki wewnętrznej nie by ły  poru 
szane- Stanowczo zaprzeczył hr. 
Bethlen pogłosce że podróż jego 
pozostaje w związku z rozwiąza­
niem kwestji dynastycznej na W e 
grzech. Naogół sprawa ta wcale 
nie bvła omawiana w  Londynie.
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ŻYCIE RELIGIJNE

NA DZIEŃ ŚWIĘTA

,,W y b ra ł B ó g  głupstw a  
św iata, aby za w s ty d z ił m a-

W  1932 w li
Najbliższy m iędzynarodowy 

Kongres Eucharystyczny

Podobnie, jak m iędzynarodo­
w y  Kongres Eucharystyczny w  

Czy głos ten słodki usłyszy K artaginie połączony był z 1500-
ludzkość cała? czy nie zginie w letnią rocznicą św. Augustyna,

SERCA JZZUSOWEGO

dre, a m ałe św iata B ó g  w y rozgwarze światowym? czy me tak najbliższy Kongres w  Du- 
brał. aby za w s ty d z ił m oc- j przytłumi go głos namiętności ? blinie w  r. 1932 zw iązany zosta­
n ę . I Nie, słyszą. Go serca żyjące w ci- nje z 1500-letnim jubileuszem na- 

(L is t do K. I. 2 7 ). szy i skupieniu, słyszą Go serca wrócenia Irlandji na chrześcijań- 
Słowa wyjęte z listu św. P a -1 idące w największym gwarze i w i- ; stw o . 

wła do Koryntjan przedziwnie da | rze światowym z oczyma u tkw io-J W  433 rpku p apiez Celestyn I 
dzą się zastosować do objawień św. n e m i w  niebo. Pow ierza ją  Mu swe p0slał św. Patryka na wyspę z 
M ałgorzaty Alacoąue, pokornej ci- troski i krzyże, a On dźwiga je  z misją nawrócenia narodu irlandz- 
cej zakonnicy z klasztoru W i z y t e k 1 nimi, wiernymi _ swymi sługamu kiego. W iadom o powszechnie, jak 
w Paray - le - Monial, której Z b a 1 Zna wszystkie bóle, cierpienia, wspaniałe rezultaty przyniosła 
w‘ciel świata pow ierzył największe nic Mu me jest obce, żadne upoko ta misja nietylko w  Irlandji, ale 
tajemnice Swego Boskiego Serca, rżenie, ni wzgarda; pił na ziemi j w  Europie W wiekach następ- 

Jak jasna smuga świetlana snu kielich goryczy do dna. nych i jakie przynosi dzisiaj jesz-
je się cudna opowieść z życia dwój  Boskie Jego Serce nasłuchuje z cze W całym  Świecie. 
ga istot, powołanych do wprowa- miłością wołania i jest zawsze go Istotnie Irlandja w  ciągu ca- 
dzenia i rozszerzenia nabożeństwa towe się zbliżyć na każdą prośbę, łych stuleci rozsiewała hojnie naj

4 )

0 NAWRACANIU 2YDÓW
P O  N A W R Ó C E N IU  S IĘ  ŻYDA ...

dc Serca Jezusowego. Ona cicha, 
ukryta, światu nieznana, przerażo­
na swojem wielkiem posłannict­
wem, On Jej spowiednik, Bł. O i -

nawet na skinienie.
A. Byszewska.

pierw  w  Europie a potem prze' 
dewszystkiem w  kolonjach an­
gielskich i w  Stanach Zjedn. ca­
le zastępy zakonników i księży, 
uczonych i pobożnych, oraz mi­
sjonarzy, którzy z kolei szerzyli

Po lacy na obczyźn i
ciec Klaudjusz de la Colombiere, udziaj w  procesjach Bożego Ciała.
znakomity pisarz ascetyczny, słyn . . --------------- ------- „ -    „ ..
nv kaznodzieja na dworze księżnej . W inne * f  1 J.° i światło w iary  w  krajach niegdyś
York, królowej angielskiej, tak słyn bu ”.a ProcesJach Bożego Cia a me barbarzyńskich a dziś cieszących 
ny, że przeniesienie Go przez prze ^  ™ mlastach. westfalskich się kulturą. Now a Zelandja np. i
łożonych do małego miasteczka jak PoIsklch towarzystw i bractw. i Australja Irlandczykom głównie 
Paray - le - Monial, wywołało zdu J..am’ gdzie znajduje się więK- zawdzięczają swój kwitnący ka­
mienie u wielu osób współczes- sza lcz a 0 a °w, y y tworzone tolicyzm ; w iększość duchowień- 
nych. „O jciec Klaudjusz jedzie tam osobne 8 ruPy- które brały udzuł stwa amerykańskiego jest po­
dia dobra jednej duszy", usłyszano ^^ocesjach z muzyką i śpiewem chodzenia irlandzkiego.
prorocze słowa prefekta nauk w k , -n > , - j , Wspaniałe uroczystości mię-
Ljonie. I tak było. . udziale 1 olakow dortmundz- Jzynarodowego Konresu Eucha-

W ięlkie objawienia św Małgo- ’ k' o tzy i aź od ,at 5o-ciu 11- rystycznego w  Dublinie sprawią,
rzaty Alacoąue dochodziły do pun- czestn:cz3; w Procesjach, ptsze cen że dzieci Zielonej W yspy, rozsia- 
ktu kulminacyjnego a 'w szystk ie łr0WT, > :remonia . ne po caiym  św iecie spotkają
cudowne zadania Pana udzie'aue .'K on iec procesji stanowią tu- sję z sobą po latach wędrówki 
Małgorzacie, uchodziły w klaszto- " ' a.rzVstwa Polskie, po dug naszych nd z iCmi ojczystej. —  K AP.  ̂

rze za złudzenia szatańskie. Potrze T T  H’6™  “  *!arwnŁt T .° nam ^  It  ̂ v i / . . . dnak r le przeszkadza byc wzruszc - - ____
ba było świętości i powagi takiego . « . , . , !

s 1 emi wobec wierności ludu tego jspowiednika, jak ojciec de la C o ­
lombiere. aby kres temu położyć. 
Przyszedł dać świadectwo praw­
dzie.

do wiar> o jców  i języka ojczyste­
go. K to  przeszedł świat, wie, że

} *

NIE USTĄPIŁ
Rząd maltański pozostaje

Berlińska „Germ ania" donosi z

Niema Żyda ani Greka w  K o ­
ściele, lecz nowe stworzenie w 
Chrystusie, jak m ówi św. Paweł.

Lecz jak św. Paweł musiał bro 
r;ic: swych owieczek przed w yw ro­
tową akcją ówczesnych żydów, tak 
i ia uważam to za swój  szczególny 
obowiązek, bo przez dziesiątki lat. 
byłem świadkiem straszliwych w y­
ników tej agitacji żydowskiej w 
rzeszach chrześcijańskich. N ie jest 
tó antysemityzmem, który jako ta­
ki potępiam, lecz obroną dusz ka­
tolickich przed wiecznem potępie­
niem, narodów zaś chrześcijań­
skich —  zwłaszcza naszej Polski—  
przed jarzmem iydowskiem  za oka 
zaną gościnę.

Bracia moi w Izraelu '
O by ten głos kapłana katolic­

kiego, który wyszedł z waszej ra­
sy, przeniknął do waszych dusz i 
poruszył wasze serca. Błąkałem się 
ongi, jak wy się dotąd błąkacie, '■ 
nigdybym z tych m roków nie w y­
szedł, gdyby nie cud łaski Bożej, 
któiy, łamiąc w straszliwych cier­
pieniach mą pychę i czysto ziem­
skie żądze i dążenia, otw orzył o- 
czy mej duszy na wiekuiste miste 
rjum Boga.

I  gdy upadłem do Jego skrwa­
wionych stóp, On mnie nie odrzu­
cił, choć na nic innego nie za-

: lud na obczyźnie dopóty jest warto
ściow y dopóki zachowuje swą wia a uuucrj, 0

*0iJtąd, te dwie święte rhiaze, re i język. A  jest to cfc^oJe^ ■ d~ M alty, - że  a rozpowszechniana 
złącą^ne wielkiem ukochaniem jed wagi ra  obczyźnie zostać wiernym przez prasę wiadomość O ustąpię 
nej idei, torują drogę Sercu Bo- swojej ojczyźnie". niu gabinetu Stricklanda, jest po-
zemu do serc ludzkich. I utorowa Wzmianka ta świadczy, że wsp.o zbawiona wszelkich podstaw. Taj
y. Od dwustu przeszło lat, starca mniam  gazeta odnosi się <lo po!- j na rada państwowa odbyła po 

ne, zmęczone życiem serca przypa skiego ludu życzliw ie, i że P - la ry , południu 20 b. m. posiedzenie, na 
dają z utęsknieniem do tego „Źró cieszą się tam poważaniem i sym- którem gubernator zapoznał obec I 

a dobra wszelakiego" pewne, że pat ją. i n yc jj z  dłuższą instrukcją telegra-
Odtąd juz nigdy łaknąć nie będą. Najśw. Eucharystia powinna ficzną z Londynu. Utrzymuje się
,, ejdź, córko moja, do tego złączyć wszystkie narody: przed nadal pogłoska, że na przeciąg
wspaniałego ogrodu, a ożywisz swo Najśw. Sakramentem wszystkie ję dwóch lat obecny autonomiczny 
ją zasmuconą duszę" —  zaprasza zyki powinny zUć się w  jeden wiel zarząd w ysp y  ma być zastąpio- 
slodko Zbawiciel św. Małgorzatę i ki hymn miłości. ny przez dawny regime kolonjal-
nas wszystkich. K s .  Mehler (Dortmund). ny. —  KAP.

Rozstrzygn ięc ie  konkursu
„Przeciw spoganieniu Polski".

W  swoim czasie Związek Z ie ­
mian w .W arszaw ie w  poczuciu o- 
bowiązku przyczynienia się do 
zwalczania antereligiinych i anty­
katolickich prądów dody obecnej, 
ogłosił konkurs na broszurę, trak­
tującą o atakach na Kościół kato­
licki w Polsce i wskazującą środki 
samoobrony.

Z g-u prac nadesłanych za naj 
lepszą i najbardziej odpowiadającą 
warunkom konkursu uznano pracę 
pod godłem „Lou rdes", p. t. „P rze  
ciw spoganieniu Polsk i”, je j też 
przyznano nagrodę 2.000 zł. P o  
otwarciu koperty okazało się, iż 
autorem pracy jest dr. Mieczysław 
Skrudlik z Warszawy.

Nagrodzona praca stała się wła 
snością Związku Ziemian i będzie 
wydana drukiem.

sługiwałem, lecz podniósł, do Ser­
ca Swego Przenajśw iętszego przy­
cisnął, w Boskim pocałunku winy 
me wybaczył, do wiekuistego wy- 
braństwa Izraela mnie przywrócił, 
kaptanem swym uczynił, i przez 
me niegodne ręce ofiarowuję się co 
dziennie Bogu ojców  naszych, aby 
z N im  współcierpieć dla zbawienia 
dusz, waszych również, których po 
wrotu do Swej owczarni dawno 
wyczekuje.

Niech się więc w W as krew 
prawdziwych Izraelitów  odezwie, 
aby wrócić do Chrystusa Pana, 
chluby Izraela i światła narodów, 
którego prorocy nasi zapowiedzie­
li, Apostołow ie zaś głosili, życie 
swe zań oddając, a błogosławieńst­
wo Pana Zastępów i D ziew icy N ie 
pokalanej, Matki Przenajświętszej 
Boga spłynie na was w tem życiu 
i w  wieczności. Amen.

Ks. Juljan Unszlicht.

122 KATOLIKÓW
Przekonania religijne posłów do 

Reichstagu niemieckiego

Celem stwierdzenia jaki jest 
podział według wyznań religij­
nych 496 posłów do Reichstagu 
niemieckiego, zwrócono się do 
nich z prośbą o odpowiedź na py 
tania odpowiedniej ankiety.

W śród socjalistów (najliczniej­
sza partja parlamentu Rzeszy ) 
pięciu nazwało się katolikami, 12 
piotestantami, 2 izraelitami, 104 
wolnomyślicielami, a 29 odmówi­
ło odpowiedzi.

W śród komunistów 45 przyzna 
ło się do wolnomyślicielstwa a 9 
odmówiło odpowiedzi. Demokrai- 
ci mają 3 katolików, 20 prote­
stantów p 2 izraelitów.

Centrum i bawarska partja lu­
dowa składają się z samych ka­
tolików.

Niemiecka partja ludowa (u- 
miarkowani konserwatyści) li­
c zy : 4 katolików i 42 protestan­
tów ; partja nacjonalistyczna po­
siada i  katolików i 70 protestan­
tów ; partja ekonomiczna —  6 ka­
tolików  i 14 protestantów.

W szystk ie ugrupowania poli­
tyczne Reichstagu liczą razem 
122 posłów katolickich.

JOZEF W A T R A  - PR ZE W ŁO C K I.
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26)
—  Byłem.
—  Jakie w ieści? B y ł pan u senora Guerero?
—  L isty  pan doręczył?
—  Si, doręczyłem . P rzy ją ł mnie bardzo uprzejmie 

i dał odpowiedź. Oto jego listy do pana gubernatora.
Senor Mazatlan rozerwał kopertę i począł czytać. 

Guerero pisał, że rowolucje uważa za szaleństwo, że 
w  jego stronach jest spokój i nikt o niepokojeniu rządu 
nie myśli. Jeśliby jednak coś zaszło, to gotów  jest za­
prowadzić w  swojej okolicy ład i poszanowanie prawa. 
P rzy  końcu życzy ł gubernatorowi zdrow ia i owocnej 
pracy dla dobra ojczyzny. Starzec od łożył list i- spoj­
rzał w  twarz porucznika pytająco.

—  Cóż w ięcej?
—  Rozmawiałem  z senorem Guerero wiele.
—  Co m ówił?
—  Potępiał w ybryk i antyrządowe...
—  B yło  to szczere?
—  Sądzę, że tak...
—  Gdzie pan jeszcze był?
—  W  hacjendzie starego senora Turado...
—  Aha, już wiem... tego starego zabijaki z pod 

Monte Alban?
—  Si... ale stary już nie żyje.
—  W iem, w iem  doskonale...
—  Teraz tam gospodarzy jego córka, Juanita. Tam 

trafiłem na ślady Escobara.

—  C zy je ślady?
—  Generała Escobara, senor... .
Gubernator zerw ał się z fotelu.
—  C zy pan pewny, tego co pan m ów i? —  zapytał 

ostro.
—  Najzupełniej, senor... B y ł tam dzień przed mojem 

przybyciem  1 zaciągał ludzi. Ktoś go ostrzegł przed na­
mi i uszedł w  góry.... Znalazłem dwa pasy z ładunka­
mi i bagnet.

Senor Mazatlan uśmiechnął się z politowaniem.
—  Żeś znalazł dwa pasy ładunkowe i bagnet, to 

jeszcze nie dowód, że Escobar tam był..
—  W iem, panie gubernatorze, ale mam zeznanie 

chłopca, że Escobar tam biwakował i gromadził ludzi. 
Zresztą, senorita Turado sama mi oświadczyła, że ge­
nerał stał u niej kwaterą w  kilkadziesiąt koni.. Zezna­
nia innych osób stw ierdziły jednak, że miał tylko pięć­
dziesiąt żołnierzy. Senorita Turado straszyła mnie rze­
komą siłą liczebną Escobara, aby go uchronić przed 
moim pościgiem, z czego wynika, iż jest w  zm owie 
z juntą powstańczą...

—  C zy  Guerero nie wspomniał o Escobarze?
—  Nie.
—  W idocznie o jego bytności w  tamtych stronach 

nic nie w iedział?
—  I ja tak sądzę, senor...
—  Może, może... aczkolwiek, nie i w ydaje mi się 

prawdopodobnem. Przecie Guerero, to człek wojenny, 
to wódz. Musiał wiedzieć...

—  Ale mnie nic nie m ówił —  zauważył skromnie 
Juarez.

—  Miał się panu wyspowiadać ze swoich planów
i ze wszystkiego co w ie ! —  rzekł ze złością starzec 
i zamyślił się.

—  Przecie w  liście pisać musiał, jaki jest jego sto ­
sun ek  do rządu....

—  Papier cierp liw y i skłamać na nim można 
wszystko.... Mam ja tu i inne wieści. Piszą mi ze stoli­
cy, iż na liście członków junty powstańczej jest podob­
no senorita Turado. T ob y  się zgadzało z tem, co mó­
wisz, poruczniku, i co zauważyłeś... A le Guerero? 
Czyżbji i jego porw ały stare nawyknienia? Nie, nie 
w ierzę.

Senor Mazatlan zaczął się przechadzać po swo'm  
gabinecie, co u niego było oznaką zdenerwowania. 
W reszcie przystanął przed Juarezem i patrząc mu 
uparcie w  oczy zapytał:

—  W ierzysz ty, że ta kobieta jest w  zm ow ie z Es- 
cobarem?

—  W ierzę, ekscelencjo.
—  Dobrze. W eźm iesz sto pięćdziesiąt ludzi, oto­

czysz hacjendę i aresztujesz ją. Spraw się szybko. Se- 
noritę Turado dostawisz do w ięzienia przy starym ak­
wedukcie. Zaraz ci przygotuję rozkaz aresztowania.

—  A gdyby stawiano opór? —  zapytał lękliwie 
oficer.

—  Będziesz miał przy sobie sto pięćdziesiąt żo ł­
nierzy. A le dostaw mi ją żyw ą i całą... W ie  ona za­
pewne dużo. w ięc w yśp iew a wszystko...

A  gdy domawiał słów  ostatnich, twarz mu się 
skurczyła, jak paszcza starego lisa.

—  Co będzie z Escobarem?
—  To  nie twoja sprawa, poruczniku —  odnarł w y ­

niośle senor Mazatlan. —  Przec iw  niemu poślę kogo 
innego. Zaczekaj chwilę, dam ci nakaz aresztowania.

Gubernator usiadł przy biurku, nakreślił kilka 
słów, poczem papier podpisał i przybił pieczęć.

C. d. O.
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CIĘŻKA SYTUACJA
B R AK  ZNAM IO N P O P R A W Y  G O SPODARCZEJ r r

Od marca produkcja utrzymu- 
je się na niskim, naogół niezmie- 
niającym się poziomie o czem 
świadczą dane o liczbie bezrobot 
nych.

Produkcja w ęgla  zmalała ze 
102.3 na 93,2.

W  gałęziach produkcji dóbr 
spożycia zaznaczył się dalszy 
wzrost zatrudnienia najsilniej w  
przemyśle odzieżowym , wydatny 
również w  przemyśle włókienni­
czym.

W  gałęziach produkcji dóbr 
w ytw órczych  istnieje w  dalszym 
ciągu tendencja do ograniczenia i 
wytw órczości, wobec dość znacz 
nych jeszcze zapasów. W  prze­
mysłach metalowym i maszyno- | 
w ym  oraz chemicznym nastąpiła 
w  maju dalsza redukcja stanu za­
trudnienia. Mimo to jednak wska 
źnik produkcji dóbr w y tw ó r­
czych w ykaza ł w  maju pewien 
wzrost wskutek udzielenia znacz­
nych zamówień państwowych. 
Rozm iary ruchu budowlanego są 
w  dalszym ciągu niewielkie, jak­
kolwiek w  maju zaznaczył się pe 
wien wzrost.

Na rynkach zbożowych nastą­
piło dalsze pogorszenie, a brak 
jest danych, któreby pozwalały j 

się spodziewać poprawy w  p rzy­
szłym roku gospodarczym. O ja- 
kiemkolwiek zwiększeniu zaku­
pów na rzecz ludności wiejskiej 
w  najbliższych miesiącach nie 
może być m owy.

Na rynku pieniężnym odczuwa 
się w  dalszym względną obfitość 
gotówki, która w yw ołu je tenden­
c ję 'do  obniżenia stopy procento-

W Ś R O D
W Y D A W N I C T W

wej. Mimo to stan wypłacalności 
uległ w  maju ponownemu po­
gorszeniu. Ogólny przyDliżony 
odsetek weksli protestowanych 
podniósł ię z 15,5 proc. w  kw iet­
niu do 18,8 proc. w  maju.

Silna fala protestów w eklo- j 
wych, upadłości i nadzorów są-1 
dowych jest jedną z najważniej­
szych przyczyn, które skłoniły 
kupców zagranicznych do w y ­
datnego ograniczenia kredytów  
towarowych, udzielanych pol­
skim importerom surowców i pół 
fabrykatów Odbija się to ujemnie 
na stanie rezerw  dew izowych 
Banku Polskiego.

Jakkolwiek w  obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju brak jeszcze 
znamion, któreby św iadczyły o 
istnieniu możliwości nadejścia 
poprawy koniunkturalnej, to jed­
nak procesy likwidacyjne są już 
posunięte stosunkowo daleko.

Dnia 2 1 .V I  wyszedł z druku 
zeszyt 12 W iadom ości Statystycz­
nych, wydawnictwa Głównego U - 
rzędu Statystycznego, ukazującego 
się w językach polskim i- francus­
kim dwa razy na miesiąc. Zeszyt 
12 W iadom ości Statystycznych z 
dn. 2 1 .V I .3 0  zawiera w  tablicach 
i wykresach ostatnie dane, dotyczą 
ce: Stanu Gospodarczego Polski
oraz państw zagranicznych w za­
kresie produkcji, handlu, komuni­
kacji cen, pracy, zrzeszeń gospo­
darczych, kredytu, dem ografji i 
zdrowotności.

O b r a z k i  z ż y c i a

P O L S K A  M U R O W A N A .  —  M E C H A N IZA C JA  T W Ó R C Z O Ś C I.

G IE Ł D A
W A L U T Y

Dolary Stan. Zjedn. 8.88 i pół 
(sprzedaż 8.905, kupno 8-865); 
Franki franc. 35.03 (sprzedaż 
35.12, kupno 3494). i_______.

D E W IZY
Budapeszt 156.10 (sprzedaż 

156.50, kupno 155.70); Holandja 
358.62 (sprzedaż 359-52, kupno 
357.72); Londyn 43.35 (sprzedaż 
43.46, kupno 43.24); N ow y Jork 
8909 (sprzedaż 8.929, kupno 
8.889); Nowy Jork (Kabel) 8.921 
(sprzedaż 8.941, kupno 8 901); Pa 
ry ż  35.03 (sprzedaż 35.12, kupno 
34.94); Praga 26.46 i pół (sprze­
daż 26.52 i pół, kupno 26.40 i pół) 
Szwajcaria 17290 (sprzedaż 
173.33, kupno 172.47); Stokholm 
23968 (sprzedaż 240.28, kupno 
239.08); W łochy 46.75 (sprzedaż 
46.87, kupno 46.63).

Tendencja niejednolita, obroty 
mniejsze. Dolar gotówkowy w o- 
brotach pozagiełd- 8.8885. Rubel 
z ło ty  4.60 i pół- Gram czystego 
złota 5.9244.

P A P IE R Y  PR O C E N TO W E . ’ |
4 proc. poż. inwestycyjna 

110.75 —  111.75; 5 proc. państw, 
poż- premjowa dolarowa 64 00 —  
63.50; 5 proc. konwersyjna 55.50; 
6 proc. poż. dolarowa 77.00; 10 
proc. poż. kolejowa 102.50 —  
103 00 (w  p ro c ); 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 94 00 (zł. 161.68); 7 
proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
83.25 (w  proc.); 7 proc- oblig. 
Banku gosp. kraj. 83.25 (w  proc.) 
3 proc. L. Z. Banku rolnego 94 00 
(zł- 161.68);

AKCJE.

B. Polski 168 50 —  168 25 —  
168.50; B. Zw. Sp. Zar. 72.50; 
Puls 55.00; Elektr. Dąbrów. 65 0 0 ; 
aarsz. Tow. fabr. cukru 30.50; 
Magister Klawe 110.00; Haber- 
ousch 109.00; Spirytus 23.00-

EKSPORT ZB02A
W yniki akcji premiowania

Sytuacja w  eksporcie zboża z 
Polski w  marcu, kwietniu do dn. 
25 maja nie uległa zasadniczym 
zmianom, weszła bowiem na u- 
tarte tory już w  poprzednich mie 
siącach. Działalność Min. Skar­
bu okazała się bardzo wydatna i 
szybka, dzięki czemu sumy po­
trzebne na premiowanie b y ły  do 
stateczne, co sprzyjało rozw ojo­
w i eksportu.

Dotychczasowa praktyka w y ­
pracowała kilka utartych typów  
eksportowych, w  ramach których 
koncentrował się cały nasz w y ­
w óz  zboża zagranicę. P ierw szym  
z nich są tranzakcje berlińskie, 
ważne na wszystkie urzędy cel­
ne. Drugi to tranzakcje z trzech 
w ojew ództw  północnych na u- 
rząd celny w  Turmoncie dla eks­
portu na Łotw ę, w yłączone z 
pod kontroli komisji żytniej pol­
sko - niemieckiej w  Berlinie. Dla 
prowadzenia i kontroli tego eks­
portu utworzył się w  W ilnie Zw. 
Eksporterów Zboża Ziem Północ­
no - Wschodnich Trzeci typ po­
dobny do drugiego, to tranzakcje 
na urząd celny w  Zebrzydow i­
cach dla pięciu w ojew ództw  po­
łudniowych.

Eksport mąki skoncentrował 
wszystkie m łyny oprócz gdań­
skich w  Związku Eksportowym 
M łynów  w  Poznaniu.

W artość wydanych zaśw iad­
czeń od 2 ma, ca do 25 maja w y ­
nosiła (wpł.).: ży to  11.601.900,
pszenica 3.000, jęczmień 5.572.200, 
owies 2.130,800, mąka 1,350,900, 
słód 62.100, kasza jęczmienna 
4.500. Z tego wykorzystano za­
świadczeń na żyto 82 proc., jęcz­
mień 72 proc., owies 70 proc., 
mąkę 60 proc. C y fry  te dowodzą, 
że zaświadczenia b y ły  w ydaw a­
ne w  dostatecznej ilości, co nie 
św iadczy jednak o wielkości za­
potrzebowania rynkowego, które 
reguluje przydział komisji berliń­
skiej. W zrost w ykorzystyw ania 
zaświadczeń na jęczmień spowo- 
d; w ał zwiększenie ich w ydaw a­
nia.

Uc-wsfmc/yły w w yw ozie  po- 
szczegó.ne w ojew ództw a w  na­
stępującym procencie; żyto w oj 
zachodnie 51,9, centralne 37,4, po­
łudniowe 1,8, Gdańsk 8,9, jęcz­
mień zach. 55, centr. 20,2, poł.
14.3, Gdańsk 10,5; owies zach.
62.3, centr. 27,2, poł. 2,5, Gdańsk 
S; mąka: zach. 58, centr. 21,4, 
poł. 3,1, Gdańsk 7,5.

W yw ożono przedewszystkiem 
żyto do Niemiec, jęczmień do 
Danii, pozatem do Łotw y, Esto­
nii, Holandji, Finlandji i Belgji. 
Praw ie połowa transportów po­
szła przez Gdańsk.

Nr. 1318 1930 r.

OGŁOSZENIE

Komornik 25 rewiru egzeku- 
cyjnego przy Sądzie Grodzkim w  
W arszaw ie, zam ieszkały przy ul. 
Zóraw iej nr. 42 na zasadzie 1030 
art. Post. Cyw il, ogłasza, że w  
dniu 4 'ipca 1930 r. od godz. 10 
zrana w  domu nr. 40 przy ulicy 
W olskiej odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do firmy 
M łyny i Zakłady Przem ysłow o- 
Zpcźowe składających się z 25 
w -rk ów  mąki pszennej oszacowa 
nych na 750 zł.

Spis rzeczy  i ich szacunek 
przejrzany bym może w  dniu li­
cytacji

W arszawa, dn. 16. VI. 1930 r. 

Komornik Hipolit Grzeszldew icz

M ój przyjaciel śmiał się zcicha, 
przeglądając gazetę:

—  Co cię tak bawi?
—  Pożary
—  Zaczęło się lato i o meszezę 

ście nietrudno.
—  Chciałeś powiedzieć o podpa 

lacza?
—  Jakto?
—  P rze jrzy j statystykę ubezpie 

czeniową. Równom iernie z podno­
szeniem wysokości ubezpieczeń 
wzrasta liczba pożarów. Ludzie 
poprostu urządzają spekulację. P ło 
ną zwłaszcza różne stare rudery, 
że przy okazji spali się pół wsi czy 
pół miasteczka —  to głupstwo, to 
nawet ma swe dobre strony.

—  N ie rozumiem, jak możesz, 
z tego żartować?

—  N ie egzaltuj się. Spali się 
Polska drewniana, odbuduje się 
murowana. I to za jakie 15 —  20 
lat. Słychać bowiem, że Pow . Tow . 
Ubezpieczeń, przerażone wysoko­
ścią wypłacanych odszkodowań, 
ma zamiar podnieść wkładki ubez­
pieczeniowe. Niech się obraca to 
błędne koło.

—  Jesteś nielitościwie złośliwy.
—  Patrzę tylko życiu prosto 

w oczy.

Towarzysz Rudyj aż mlasnął 
językiem z zadowolenia.

—  Ten Frumkin, maladiec, 
zuch! W ydum ał prekrasno! P o ­
mysł —  palce lizać!

I zagłębił się w  lekturę raemo- 
rjału o ..kolektywizacji twórczości 
literackiej” . „Pro letarjat —  czytał 
— • jest idealnym posiadaczem wszy

stkiego co się znajduje na niebie 
i ziemi i w duszach ludzkich. Każ 
ia  myśl ludzka stanowi zbiorową 
własność narodu narówni z ziemią, 
maszynami i kobietami. Z tej zasa 
dy wychodząc, produkcja literacka 
musi być skolektywizowana i podle 
gać kontroli specjalnych komisa­
rzy ludowych.

Zdarzyć się może, iż już w  swem 
poczęciu myśl ta będzie obarczona 
grzechem burżuazyjnych przesą­
dów, dlatego koniecznem jest, aby 
literaci meldowali o każdym pomy 
śle zanim przystąpią do pracy. Do 
piero po uzyskaniu aprobaty na 
,,obróbkę literacką” —  autor ma 
prawo przystąpić do dalszego roz 
winięcia swego pomysłu. Najdalej 
jednak w ciągu 7 dni od chwili za 
meldowania musi złożyć raport 
przed komisją rządową z przebie­
gu pracy i Kom isji przysługuje pra 
w o wprowadzenia do utworu 
zmian, odpowiadających potrze­
bom proletarjackiej polityki.

Kom isja może też, według swe 
go uznania, wyznaczyć stałego do 
radcę literatowi, który jest szcze­
gólnie oporny w myśleniu katego- 
rjami rewolucyjnemi.

Przekroczenie powyższych za­
sad pociąga za sobą kary w ięzie­
nia a na szczególnie opornych ka­
rę śmierci, której podlega każdy 
zdrajca stanu” .

M oże sądzicie, że całą tę nie­
prawdopodobną historję wym yśli­
łem dla żartu? Niestety —  jest to 
fakt z życia Rosji sowieckiej.

Jotesko

Z E  ŚWIATA  f ....

JaK pracu je  ILdison?
F A N a T Y K  PR A C Y . —  NIE LU B I S PO R TÓ W . —  NIE UZNAJE

L E K A R S T W
Genjalny wynalazca, mimo samą tężyzną i dożyli do stu lat. 

s w e h  8 3 -ch lat. nie pozwala st- Można więc przypuszczać, że i Edi 
bie spocząć na kmneh. Pr.ma m - son jeszcze długo pożyje, wzboga- 

jest największą jego pa ’ ią P o l  cając ludzkość dorobkiem swego 
tym względem Edison jest j h w -  genjalnego umysłu, 
dziwym fenomenem. Praca jest dla 
niego radosną nzryw jrą , ale pra;3 
d |. ze wykonana, przeprowadzana 
od .'Cczątku do końca z jednakim 
zapałem i starannością. O takiej 
pracy twierdzi Edison, że daje mu 
więcej korzyści, niż m iesięczny od kowje rodziny carskiej oraz cała pra- 
poczynek nad morzem. Rozwią.cy- w je arystokracja rosyjska rozpierzchli 
wanie coraz to nowych zagadnień sję po ca}ym świecie. Stosunkowo 
technicznych pochłania go całko­
wicie.

Dawna rodrina carska
Książęta w  roli kupców, antykwa- 

rjuszów i dzient-karzy.

Po rewolucji bolszewickiej człon -

znaczna część osiadła w  Londynie. 
Wielka księżna R sen ja Aleksan 

W ów czas dosłownie całe dn; ! eirówna., siostra ostatniego cara, a ku 
spędza w swem laboratorjum, nie z y r d t a  k r ó l a  Jerzego V-go, mieszka 
zaprzątając ani na chwilę uwagi wraz ze swym synem księciem Was\ 
czemkolwiek, co nie pozostaje w  w pajacu Windserskim i należy
ścisłym związku z wykonywaną do najbliższego otoczenia angielskie., 

pracL  ° d ^ l ^ :_nil ;° i rywa f ę rodziny królewskiej. Książę Jerz,.
rvn wielkiego księcia Konstantegonawet dla spożycia obiadu, a nie-

raz pozostaje w  swem laborato- ( prowadzi w dzielnicy West - End wici
rjum przez dwie trzy noce z rzę­
du. Dzięki niezwykłej sile woli Edi 
son potrafi o każdej porze zasnąć
i po 15 —  20 minutach obudzić
się i pracować w dalszym ciągu,
za to po ukończeniu pracy potrafi
,,odsypiać się*’ po 12 —  18 godzin.

Zwykle jednak sypia Edison po
6 godzin na dobę, wstając o 7 -ej 
rano. D o o-ej, po zjedzeniu skrom

ki magazyn mebli stylowych. W oj 
cara, syn wielkiego księcia Michała, 
hrabia Michał Torby jest znanym 1 
popularnym w kołach artystycznych 
T.ondynu malarzem. Książę Włodzi­
mierz Golicyn ma przy Berkeley St 
et wielki antykwarjat, sąsiadując z 
wielkim zakładem konfekcyjnym kslę 
cia Trubeckiego. Książę Mirskij jest

nego posiłku porannego, rozmawia wpływowym krytykiem literackim 
z żoną i czyta pisma. Punktualnie Księżna M arja Golicyn prowadź, wie' 
o 9-ei Edison jest już przy pracy. Ikl maSaz^  modmarski. Córka 
Po  obiedzie, o ile nie jest w toku strza ceremonP  na dworze carskim 
jakiejś ważnej pracy, sypia pół go ksi<?zna Leven wyszła zaltU z za lorda'  
dziny. Sportu Edison nie lubi ani nlaj ° ra Londynu. W  jej ślady poszło 
nie uznaje też żadnych lekarstw .!wiele arystokratek rosyjskich, zamie- 
Norm alny sen i umiarkowane p:>J Mając swe dawne książęce i hrabiów 
żywienie są. jego  zdaniem, na jlep -!sk’e nazwiska na równie a częściej o 
szemi środkami walki z chorobam i.jwiele mniei dostojne nazwiska angiel 

Ludzie zbyt w iele jedzą i zadłu s-kie- 
go  śpią i tem psują sobie zdrow ie Naogół jednak nad Tamizą dawn. 
Edison tego unika i temu zaw dzię . arystokracja rosyjska znalazła bar- 
cza, swą niezwykłą w tym wl'eku dzo życzliwe przyjęcie ,które w znacz 
tężyznę fizyczna i duchową. N ie  1 ej mierze podyktowane zostało sta- 
bez wpływu jest tu jednak dzie- nowiskiem spokrewnionego z rodzina 
dziczność, ponieważ dziad i pra- carską angielskiego dworu królewski: 
dziad Edisona byli obdarzeni taką B°-

Najstarsza  w ieś  żydowska
D o dziś zachowała zw ycza j"” 1 

średniowiecznego ghetta.

W  pobliżu austrjackiego miasl-i 
Eisenstadt leży maleńka wioska, Ul. 
terberg, posiadająca wyłącznie żydów 
ską ludność, która do dziś zachowała 
zwyczaje średniowiecznego ghetta. 
Pod tym względem Unterberg jesc 
prawdziwem muzeum. Z dwu stron 
wioski znajdują się bramy wjazdowe, 
Które od piątkowego wieczoru do nie­
dzieli są zamykane, aby nikt obcy nh 
zakłócił świątecznego wypoczynku 1 
modlitwy, wiernych. Ludność wsi 
święcie przestrzega prastarych zwy­
czajów i pędzi życie zgodnie z naka 
rami religji. We wsi tej jest aż 
kilka synagog, a przed każdem nabo­
żeństwem sługa synagogalny obcho • 
dzi domy wiernych, wzywa ne modlił 
\vę. A  po nocach jak przed wielu la 
ty —  Unterberg istnieje od 1670 ro 
ku —  obchodzi ulice wioski stróż noc 
ny ze średniowieczną halabardą w  rę ­
ku. Całe życie tej niezwykłej wioski 
płynie od wieków niezmienionym try­
lem  tak samo spokojnie dziś jak za 
życia pradziadka Heinego, który na 
tutejszym cmentarzu pochowany zo­
stał, jak również jeden z przodkow 
Haydna.

MNIEJ UDARÓW
Skutki uświadomienia.

Dane statystyczne wykazują, że w 
latach ubiegłych w tych samych w  a. 
runkach temperatury i nasilenia świt 
tła słonecznego o wiele częściej zda 
rżały się wypadki udarów słonecz 
nych niż podczas tegorocznych upa­
łów. Zawdzięczamy to wyższemu u 
świadomieniu ogółu ludności, która 
zrozumiała, że i słońce może stać sic 
czynnikiem niebezpiecznym, że zatem 
i w  używaniu słońca należy zachować 
pewne ostrożności. Zwłaszcza osoby' 
cierpiące na płuca lub zachorzenie 
przewodu pokarmowego, osoby chore 
n:- serce lub anemiczne nie powinny 
się poddawać bezpośredniemu działa ' 
niu promieni słonecznych.



OSTATNIA
NOWOŚĆ!

Dopieroco wyszła na­
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej*' piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenione? 
autorki Marji Czeskiej- 
Mączyńskiej pod tytu­

łem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
na tle iycia £w. Wojciecha

Cena: 4.25 zt. z  przesyłką 4.50 
zl. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
Ucklel" lub Księgarnia „P rzeg lą ­
du Katolickiego**, W arszawa, Kra- 
fow sk ie  Przedm. 71.

27. VI. 1930. Nr. 173.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; 3y 
pfalriie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystołki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, rataco'. 

Dogodne wanmkL
„FLORYDA"

Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej

C H R Y P K H  
D U S Z N O Ś C  
BOLE G A R D ŁA

UJUWAJA
MJTYlItliBEŁŁIJSKIE

****** m w «ą *ick ic «o
W awyłk.Ahtm 16.

»>wd«)ą aptti i <Mu>r „ mcji«.

F U T R A
fiaty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso­

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27, U l 249-08.

Polskie Linje Loirrcze

„ L @ r ‘

R o z k ła d  lo tó w
Wełny od 1 czerwca do 31 sierpnia 

1930 roku.
Samoloty kursują codziennie 

jąfkiem niedziel.

B y ły  ochotnik arłnji polskiej, 
żonaty, lat 29, posiadający prak­

tykę elektrotechniczną prosi o ła ­
skawe zaofiarowanie jakiejkol­
w iek  pracy. Łaskawe zgłoszenia 
uprzejmie proszę k ierować: W ar 
szawa, ul. Solec 46 m. 16.

SZEW CORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
Warszawa

ul. Elektoralna 19 m. 17 

wykonywa: wszelkie ro­
boty wchodzące w zn- 
;res obuwia ortopedyezi 
tffP według ostatnich 

vymagań ortopodji

Gdzie można najtaniej
kupić?

m p u t b s a

Na sezon letni, 
najnowsze faso­
ny 1 kolory ka­
p e l u s z y  m ę- 
sklch, oraz cza­
pek sportowych.

ôkca Poctimaia
Zgoda 3, tcl. 79-24-

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model5 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne

M. PLESZOWSKI
Chmielna Nr. 35 teL 65-6L

-* 1 P R Z Y B O R Y

O R T O P E D Y C Z N A

j f  k r a w i e c k i e  m e t a n y  B

Na raty i za gotówkę 1 Wykwintna 
ubiory męskie poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I
Złota Nr. 15.

wy-

Kto chce odbyć podró;
tanio

najprędzej

najprznaitralef!

Leci samolotem.

iuveiM»l
Jp far a u/ę RAnoniAfr wvf /

U *  lA f l t t  WtOJY NA KAZI 2ąoa«y NOU3H.JE1T R(V
utt rkoolna,*. atw< PO Kia ułtfCJA.

wwp

Nowoczesna Wyiwórma stempli i kiiA* 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
Warszawa, Żytnia Nr. 27.

Go dzlnal

8.00
fi.00 | ’ ■

15.20
12.50 (

12.50 |
10.30

1 .10
8.001

10.00
8.00

* .
10.00
8.20
8.00
7.00

•
10.00
7.30

10.00 15.00
9,15 14,15

12.20 113.20
10. E0 1ii.no
10.20 t.201 £
7.40 8.40 1
7.20 82(1 I  *
6.00 i 7.00 |

Tajemnica
Spowiedzi

pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J.

O poczyfności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
lub

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71. 

ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH.
C e n a  3,— a p r z e s y ł k ą  3,50.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w Warszawie, Marszałkowska 39-a: 
tel. 235-96. Przyjmuje obsta'unki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma­

terjałów. Ceny przystępne.

“wm

P A S Y
le c z n ic z a  I 

uszczuplająca
G U M O W E

p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

w . Lachowicza
Warszawa, MarszałKowska 123, pisrwsza jijtra . 

CENY P R Z Y S T Ę P * £i

Protezy z duralumlnium
n ie zw yk le  lek k ie  I trw a­
łe, (ostatn ia zd o b yc z  
technik i), aparaty lecz ­
n ic z e -o r to p e d y c z n e  i 
ch iru rg iczne  (w yc ią g o -  

Iw e), pasy p rzep u k lin o ­
we i brzuszne, w k ład k i 
na płaską stopą i obu­

w ie leczn icze . 

Poleca Wytw. Przyrz. Ortoo.

A H T .  KUGLERA
IWSZAŁKOWSKA 42 1 1)14174. 

telefon 146-31.
Medale złote: Petersbur; 1915.

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h i i o ł c i j a i i i l .

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNER
Trębacka Nr. 11.

I M E 3 I.K “WHświ

Objaśnienia znaków:
* Samoloty kursują tylko w ponie­

działki, środy, piątki.
** Samoloty kursują tylko we wtor­

ki, czwartki, soboty.
*** czas 
o. odlot 
V przylot

P IE C E  S Z R A J B E R A mieszkaniowa
i kjciiB fliij

wschodnio-europejski

U w a g i :
1) Połączenia w jednym dniu:

Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
raflti — Galatl — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 

z powrotem.
Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 

lub z powrotem.
Warszawa— Katowice — Kraków lub 

z powrotem.
Warszawa—Katowice—(Brno) — Wie­

deń lub z powrotem.
Poznań — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem.
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem.
Gdańsk — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem.
Lwów — Warszawa — Poznań lub 

z powrotem.
‘■wów — Warszawa — Bydgoszcz lub 

■ .powrotem.

K s c n a  l  t r w a ł a ,  k o n s t r n S tc J a  s ł a ł a  t i e r i n o t r a n s t i ,
a ekufkiem tego S©°/j A S t a ą d n o S c l  opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, t b ą d n o ł ł  c o r o c r r a y e ta  r e m o n ­
t ó w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n d a .  t a n l ® i i .  Przeszło l o . o o a  
s z t u k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędw.
Wynalazek ■ wyrób eałkowlela polskie

K A R @ I ,  ' S S e S J & J B E i *
% Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-33,

Zakład SLUSARSKO-MECHAMICZHY
W ARSZAW A. ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) ,

prowzdrory przez długoletniego kierownika 
S IK O t y  R Z E M IO S Ł  XX. S A L E Z J A N Ó W

» j  kenuje: tEf.MY I CG ROPIENIA kościelne I cmont 

fczlker.y, bąiurtrady. żaluzja I okucia <So oktan 

i drzwi, tudzież wtzalkle retaraij)

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Żurawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, tu 

bljoteki, ' iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar­
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, uo- 
dziennie przyjezdnym locum 

na mir.iscu

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 

Wspólna Nr. 37, tel. 101.71.

W Y ł Y M P C T lC ł  n a
Na raty. Po 5 zi. tygodniowo! W y­
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA"
Marszałkowska 38 m. 20. I I  brama.

I W s f
w a m .

R & & M 3 ''iM

Pióra wieczne reparuje specjalny za­
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ£C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

O K R Y C I A  g jjg  
DAWSK13B 0 M ĘS K 1S 'U

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję d a m s k ą  od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka N r  6.

Fabryka luster i szlifiernia szkła

B-CIA BABICZ
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02, 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące.

P O M a O C H Y ,
T R Y K O T A f t E

a
... i

, YR 
l*'RJ

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe, grani, 
to we z piaskowca i reparacje t * k »  
wycn. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat Nr. 38, tel. 14-592.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Ś iciat Nr. 36, teL , ---------
148-15. Poleca pończochy, skarpetki Marszałkowska N r 164. Warunki 

i reformy w wiol>"~\ wyborze. 1 godne, cenniki

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny S U o f

ADAM KLIMKIEWICZ
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UNIWERSYTET LUBELSKI
WAŻNA PLACÓWKA KULTURALNA

(Korespondencja  własna).

Z końcem roku szkolnego 
opuszcza mury szkół średnich 
rzesza młodych ludzi zaopatrzo­
nych w  św iadectwa dojrzałości. 
W iększość z nich oczyw iście za­
pisze się na w yższe studja. W  
związku z tem powstaje u wielu 
py+anie, w  ktoiem  z miast uni­
wersyteckich studjować. Znaczna 
część m łodzieży kieruje się do 
W arszaw y, zapominając o panu­
jącej tam drożyźnie mieszkań i 
kosztach utrzymania.

To też na czasie będzie p rzy­
pomnieć m todzieży z W ołynia, 
Poiesia, Radomskiego, Sandomier 
skiego, K ^ ec k iego  i Lubelszczy­
zny o uniwersytecie Lubelskim, 
który promieniuje na te okręgi ja 
ko centrum kultury.

Uniwersytet Lubelski jest po­
dobnie jak w szystkie niemal Uni­
w ersytety  w  Anglji i w  Am eryce 
instytucja prywatną, utrzymującą 
się własnemi siłami, jednakże po­
siada prawa publiczności, dając 
swym  studentom takie same jak 
uniwersytety państwowe upraw­
nienia w  praKtycznem życiu. Ł o ­
ży  na Uniwersytet rokrocznie 
znaczne sumy Episkopat polski, 
jak również całe społeczeństwo 
katolickie drogą wielkich zapi­
sów i fundacyj. Jest to instytu­
cja katolicka, przyjmująca w  swTe 
mury jedynie chrześcijan w szel­
kich wyznań.

Poza  wydziałam i, przeznaczo- 
nemi w yłączn ie dla księży, posia 
da Uniwersytet Lubelski dwa w y  
działy, a mianowicie: całkowicie 
rostuidowany w ydzia ł prawa i 
w ydzia ł nauk humanistycznych. 
Uczą na nich niemal wyłączn ie

profesorow ie św ieccy, a studjuje 
m łodzież świecka obojga płci. 

, Studentów Uniwersytet Lubelski 
posiadał w  roku zeszłym  zgórą
600.

[ W ydzia ł prawno - ekonomicz­
ny rozpada się, podobnie jak na 
Uniwersytecie w  Poznaniu, na
dwie sekcje: prawną i nauk spo­
łeczno - ekonomicznych, podkre­
ślając tem znaczenie zagadnień 

I społeczno - gospodarczych. W  r.
! przyszłym  projektowana jest je­
go reorganizacja i rozszerzenie 
przez wprowadzenie w iększej 

| ilości specjalnych w ykładów  z 
administracji, bankowości, spół­
dzielczości i t. d.

W ydzia ł nauk humanistycz­
nych posiada szereg grup stu- 
djów, a w ięc : filozoficzną, filozo­
fii klasycznej, polonistyczną, hi­
storyczną, romanistyczną, peda­
gogiczną, germanistyczną i histo­
rii sztuki, a oprócz tego istnieje 
p rzy nim instytut pedagogiczny.

Oba w ydzia ły  przez 12 lat 
istnienia w ykszta łc iły  już spory 
zastęp ludzi.

Studja naukowe są ułatwione 
dzięki bibliotece uniwersyteckiej, 
liczącej już zgórą 100 tysięcy to­
mów, bilj. publ. im. Łopacińskie- 
go i starym a bogatym archiwom 
w  które Lublin obfituje. Kontakt 
z  profesurami jest ła tw y dzięki 
mniejszej ilości studentów, niż na 
innych często przepełnionych 
uniwersytetach.

Warunki utrzymania są dobre, 
lepsze jak w  wielkich miastach, 
a życie studenckie towarzyskie, 
kulturalne i sportowe, żyw e  i 
barwne. G. L.

WOJ. STANISŁAWOWSKIE.

STA N ISŁAW Ó W .

Skazanie komunisty. — Dnia 25 
b. m. w tut. sądzie okręgowym od­
była się rozprawa główna przed sądem 
przysięgłych przeciw Blumensteiio 
wi, ze Stanisławowa o zbrodnię zdra­
dy głównej, popełnioną rzez rozrzu­
canie ulotek o treści komunistycznej 
i antypaństwowej w dniu 8 marca r. 
bieżącego.

Zgodnie z oskarżeniem został on ') 
głosami uznany winnym i skazany na 
1 V2 roku ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami.

RADY STAREGO LEKARZA

WOJ. BIAŁOSTOCKIE.

B IA ŁYSTO K .

Powrót z soboru. — W  poniedzia 
łek wrócili z kongresu duchowieństwa 
prawosławnego, który odbywał się na 
górze Athos, przedstawiciele cerkwi 
prawosławnej w Polsce w osobach me 
tropolity Dionizego i arcybiskupa gro
dzicńskirgo ks. Aleksego. W  kongrc 

! r,ie, który odbył się pod przewodnic­
tw em  i na zaproszenie patrjarchy 
Konstantynopolitańskiego wzięli u- 
dział przedstawiciele duchowieństwa 
16 państw, a w tem przedstawiciele 
duchowieństwa prawosławnego, prze­
bywającego na emigracji.

N ie przybyli tylko przedstawicie^ 
duchowieństwa Z. S. R. R. ,którzy na 
deslali depesze.

Tematem obrad kongresu opróc' 
spraw* dotyczących wewnętrznego ży 
cia cerkwi, była sprawa zwołania 
wszechświatowego soboru cerkwi pra­
wosławnej i ustalenia, gdzie sobór ten 
miałby się odbyć.

Wszechświatowy sobór serkwi 
wschodniej będzie pierwszym soborem 
powszechnym obrządku wschodniego 
od czasu soboru, na którym nastąpi' 
rozłam kościołów na wschodni i rzym 
sko - katolicki.

DJ£TA PRZY RAKU

WQJ. ŚLĄSKIE

KATO W IC E .

Dziesięciolecie Harcerstwa. —  Z 
okazji dziesięciolecia Harcerstwa ślą­
skiego odbędzie się na Buczu, poczta 
Skoczów, pow. Cieszyn, dwutygodnio 
wy zlot chorągwi od 1/VII do 15/VIf 
r  b. z udziałem harcerzy Śląska Opol 
skiego i Cieszyńskiego.

Na czas od 1/VII do 6/VII r. b. 
rzypada również konferencja star­
szyzny harcerskiej z całej Polski i
5-jazd Hufcowych. Zjazd i konferen 
cja odbędą się w obozie na Buczu. 
Życie obozowe i udział zlotu chorągwi 
fcląskiej będą ich istotną części i pr l 
stawą.

Konflikt, z Sejmem. —  Na posie­
dzeniu komisji budżetowej sejmu śia 
skiego w dniu 20 czerwca przed pun­
ktem, zawierającym budżet na rok 
1930/31 złożył w  imieniu wojewody 
śląskiego dr. Kostka i naczelnik wy 
działu skarbowego p. Kankofer na­
stępujące oświadczenie:

„Wobec konieczności porozumienia 
się z rządem, w związku z deklar, 
cjami klubów poselskich, złożonemi 
na poniedziałkowem posiedzeniu sej 
mu, przedstawiciele wojewody śląskie 
go nie będą narazie brali udziału w 
posiedzeniach komisji budżetowej1*.

Przewodniczący komisji budżeto 
wej poseł Korfanty oświadczył, że nie 
przyjmuje deklaracji przedstawicieli 
wojewody, poczem przedstawiciele v,o 
Jewody opuścili komisję.

Wkrótce potem zjawił się u p. wo 
jewody dyrektor biura sejmu śląski,: 
go Pampuch, który w  imieniu komi­
sji prosił p. wojewodę o przybycie na 
posiedzenie komisji. P. wojewoda, po 
wołując się na treść złożonej przez 
swych przedstawicieli deklaracji o- 
świadczy}, że do czasu porozumienia 
się z rządem nie może zająć inneg 
stanowiska.

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ.

Przybycie lagata papieskiego. -— 
Przybył tu, celem wzięcia udziału w 
pierwszym Krajowym Kongresie Eu­
charystycznym, jako legat Ojca św. 
J. E. Ks. Nuncjusz papieski w W ar­
szawie msgr. Marmaggi.

Przybyłego legata Ojca św. powi­
tał Ks. Prymas, który następnie przed 
stawił Dostojnemu Gościowi zebra­
nych dostojników duchownych i świec 
kich. Po przejściu Ks. legata przed 
11 on tem kompanji honorowej wśród 
nieustannych okrzyków publiczności1 
„Niech ży je !11 udał się on do pałacu 
Ks. Prymasa, gdzie zamieszka na czas 
swego pobytu w Poznaniu.

Na rozpoczynający się kongres 
przybyło już około 40-tu księży 
arcybiskupów i biskupów, oraz bar­
dzo liczny zastęp duchowieństwa z 
całej Polsku

WOJ. WILEŃSKIE

Wilno

Zgon prof. Trzebińskiego. —  W  
dniu 25 b. m. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł profesor zwyczaj­
ny historji i filozo fji medycyny Uni­
wersytetu Stefana Batorego ś. p. Sta­
nisław Trzebiński.

W. M. GDAŃSK

G D YN IA .

Doskonały .sezon.. —  Wczoraj w 
południe temperatura wody w morzu 
przy plaży wynosiła ponad 20 st. C. 
przy 24 et. w powietrzu. Jest to 
najwyższa temperatura, w tym roku 
jeszcze nie notowana.

WOJ. W ARSZAW SKIE

W ŁO C ŁAW EK .

Z lo t jubileuszowy. — Aby należy­
cie uczcić dziesięciolecie powstania 
Centrali Stow. Ml. Polsk., odbędzie się 
we Włocławku w  dniach 5 i 6 lipca 
r. b. Wielki Zlot Jubileuszowy’ człon­
ków i członkiń wszystkich Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej diecezji wło­
cławskiej, położonych na terenie 10 
powiatów w województwie warszaw- 
t-kiem i łódzkiem.

Spodziewany jest przyjazd okoią 
5.000 młodzieży. Protektorat nad Zlo 
tem łaskawie objął J. E. Ks. biskup 
Karol Radoński.

WOJ. KIELECKIE.

CZĘSTOCHOW'A.

Wybory w Kłobucku. —  Wynik 
wyborów do rady miejskiej w  Kłobuc 
ku przedstawia się następująco: L i­
sta Nr. 1 (małorolnych rzemieślni­
ków) zyskała 5 mandatów, lista Nr. 
2 (rolników) 1 mandat, lista Nr. 3 
(bez nazwy) 1 mandat, lista Nr. 4 
(obywateli m. Kłobucka) 1 mandat, 
lista Nr. 6 (P P S ) 2 mandaty, lista 
Nr. 7 (starej rady zjednoczenia chrz. 
naród.) 7 mandatów, lista Nr. 8 (le­
wicy żydowskiej) 1 mandat, lista Nr. 
12 (gminy żydowskiej) 4 mandaty i 
lista Nr. 13 (BB ) 2 mandaty. Przy 
wielkiem rozproszeniu list polskich, 
widać jednak siły narodowe w  m ie­
ście. N a  24 mandaty żydowskie jest 
tylko 5 i 2 socjalistyczne.

Wyniki wyborów —  niedawne w 
Krzepicach i obecnie w  Kłobucku —  
pozwalają dobrze myśleć o sprawach 
narodowych w  powiecie częstochow­
skim. ,

Żołądek człowieka posiada 
s w a  własną roślinność w postaci 
rozm aitego rodzaju bakterji oraz 
grzybków. Posiadają one ważne 
znaczenie przy funkcjach trawie­
nia, gdyż przyspieszają je  i wspo 
magają.

Ciekawe obserwacje poczynił 
prof. dr. Freud w wiedeńskim 
szpitalu o stosunku i zachowaniu 
sią owych bakterii żołądkowych 
u chorych na raka. P o  w ie lo le t-, 
nich doświadczeniach stw ierdził,' 
on, że u chorych, aa raka bakterje 
żołądkowe wytwarzają substan-  j  

cie. która wzmacnia kom órki ra - j  

r - 7  i czyni je  odpornemi na che-' 
liczne ataki krwi, które, m ogły­

by rakowe nowotwory zniszczyć. 
Dzięki temu rak uzyskuje wew­
nątrz organizmu ludzkiego potęż­
nego sprzymierzeńca, k tóry  go o ■ 
chrania w walce zdrowego orga ­
nizmu z niepożądanym intruzem.

Natomiast bakterje i grzybki 
i r  zdrowym żołądku nie wytwa­
rzają wyżej wspomnianych suń- 
stancyj i mają możność rozpusz­
czania kom órek raka.

Zachodzi wiec pytanie dlacze­
go owa roślinność żołądka zm ie­
nia u chorych na raka  s we wła­

sności i staje sic szkodliwą dla 
organizmu?

Długie i żmudne badania  w y -  

kazały, że zależy to od p id ło ż i 
chemicznego żoladtta- Doświadczę 
nia wykazały, że na podłożu bo- 
gaiem  w  białko a ubogiem w kwa 
sy bakterje żołądkowe pozostają 
niezmienione, zachowując  s w ć  o- 
chronne własności wobec raka. 
Natomiast jeżeli podłoże to jest u 
bogie  w  białko, a bogate w kwa­
sy, sprzyja ono powyżej opisanej 
zmianie funkcji bakterji żołądko­
wych, korzystnej dla raka■

P o  ustaleniu tego łatwo już 
było ustalić przyczyny zmian 
funkcji roślinności żoiądka i  w y -  

naleźć środki zaradcze. Dzięki te 
mu zestawiono odpowiednią ku­
racje, polegającą na dezynfekcji' 
żołądka, usunięciu tłuszczów i za 
opatrzeniu w ciałka bogate w 
białko i węglowodany. W  ten spo 
sób odkryto nowe drogi  iv walce 
z rakiem. Polegają one na zasto­
sowaniu specjalnej d iety u cho­
rych. Zabieg ten jest jeszcze nie 
co skomplikowany, wskutek cze­
go trudno zastosować go przy  
kuracji domowej. Natomiast przy  
leczeniu szpitalnem zastosowanie 
tej metody znajdzie prawdopo­
dobnie już niedługo szerokie pole.

WOJ. LW O W S K IE

LW ÓW .

Konkurs muzyczny. —  Kasyno i 
Koło Literacko - Artystyczne we Lv o 
•vie ogłasza konkurs na utwór solowy 
z towarzyszeniem fortepjanu, oraz na 
utw’ór chóralny a capella (chór m„- 
ski, żeński lub mieszany).

Tekst pieśni ma być zaczerpnięte 
ze zbiorów poezji wydanych przez „R- 
bljotekę Medycką11 (utwory: Beat;
Obertyńskiej, Maryli Wolskiej, J. G.
II. Pawlikowskiego i Michała Paw i’ 
kowskiego).

Nagrody: I  —  300 zł.; I I  —  200 
zł.; I I I  —  100 zł.

i Termin nadsyłania utworów u- 
plywa z ostatnim dniem październi­
ka 1930 r.

Utwory przeznaczone na konkurs 
winny być zaopatrzone godłem au t. 
ra, zaś nazwisko i adres autora nale­
ży dołączyć w  osobnej, zamkniętej ko 
percie, zaopatrzonej tem samem go­
dłem. —  Utwory nagrodzone stają 
się własnością Kasyna i Koła Lit. -
Art. __ Kompozycje przeznaczone rm
konkurs nadsyłać pod adresem: Ka­
syno i Koło Literacko - Artystyczne, 
Lwów, ul. Akademicka 13. — Na ko­
percie zawierającej utwór konkurso­
wy umieścić dopisek: Konkursowy u- 
twór muzyczny.

Klęska pożarów. —  W  ostatnich 
dwóch dniach zanotowano w  powiee'e 
lwowskim trzy wielkie pożary: w  grai 
nie Porzecze Zadwórne, pow. Rud ki 
spłonęło 12 gospodarstw, ogółem 35 
budynków, szkody wynoszą 50 tys. zł. 
Pożar spowodował nieletni chłopak 
Następnie w gminie Przędzielnicy 
pow. Dobromil pożar zniszczył 12 g,> 
spodarstw. Straty wynoszą około o9 
tys. zł. Wreszcie w  gminie Roszków, 
pow. Lwów ogień zniszczył 8 zabudo­
wań na sumę 25 tys. zł. W dwóch 
ostatnich wypadkach przyczyny nara- 
zie nie ustalono.

Wiec aktorów. —  Odbył się tu wiec 
aktorów, niezaangażowanych przez no 
wą dyrekcję teatru, na który przyby­
ło również wielu przedstawicieli spo­
łeczeństwa, interesujących się tea­
trem.

Honorowy przewodniczący wie.:*;
senator Rolle poddał krytyce stano­
wisko gminy w sprąwie pęrtraktacyj

z nowymi dzierżawcami teatru. Mów 
ca rzucił projekt utworzenia dla bez­
robotnych aktorów nowego warsztatu 
pracy w formie teatru popularnego 

Po przedstawieniu sytuacji przez 
przedstawiciela niezaangażowanych 
aktorów uchwalono rezolucje, apelu­
jące do gminy o zmianę kontraktu z 
dzierżawcami w  punkcie, dotyczącym 
angażowania personelu artystycznego 
oraz w’ sprawie utworzenie teatru po­
pularnego. r

WOJ. LUBELSKIE

LU B L IN .

Sprawa pomnika Jana Kochanow­
skiego. — Na wzniesienie w  Lublinie 
pomnika Jana Kochanowskiego skład 
ki wpływają ospale: jedynie młodzież 
świeci tu przykładem. Imprezy, or­
ganizowane na ten cel, nie mają wiel 
kiej frekwencji publiczności, choć bi­
lety wejścia są niskie (od 50 gr.L  
Pomimo to, komitet budowy pomni 
ka czyni wysiłki, aby powzięta myśl 
zrealizować. Ostatecznie postanowio­
no, że prowizoryczny pomnik stanie 
na przyjazd P. Prezydenta Rzplitej 
do Lublina, a ostatecznie będzie wy­
kończony w  lecie roku przyszłego. 
Komitet żywi nadzieję, że społeczeń­
stwo lubelskie ocknie się nareszcie i 
doporcie materjalnie do godnego ucz­
czenia poety z Czarnolasu.

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego Insty­

tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. 36 b. m.

Dziś o godz. 10-ej temperatura 
-1-33.6° Cele., wilgotność 7S proc., 
stan nieba: chmurno.

Rozkład ciśnienia w Europ ie : 
Cala Europa leży w obszarze płytkich, 
nizkich ciśnień; wyże znajdują się 
dopiero na dalekiej północy (ocean 
Lodowaty) oraz nad Afryką i  A zją  
Mniejszą. Szereg drobnych depresyj 
ciągnie się przez Islandię, Bałtyk pół 
■nocny, Finlandję i  Rosję, północną o- 
raz przez Francję i  Niemcy zachód- 

\nie. » -
Prawdopodobny przebieg pogody 

w Polsce: N a  wschodzie i  w środku 
kraju dość pogodnie i  ciepło, na za­
chodzie częściowy wzrost zachmurze­
nia ze skłonnością do burz i  przelot­
nych deszczów, nieco chłodniej. Sła­
be w iatry miejscowe.
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Co słychać w Warszawie?
Bolączki Warszawy.

MĘCZENNICY LATA
Policjanci warszawscy o trzy­

mali wczoraj czapki o białych 
wierzchach, jako że zawsze lżej 
i milej w  czasie upałów coś jas­
nego na sobie mieć, niż zimowy 
przepisowy ciemny strój.

W prawdzie —  niewielka ulga 
w tej bieli dla dzielnych policjan 
tów, oo biały płócienny wierzch 
jest jedynie pokrowcem dla gra­
natowego sukna czapki, ale w 
każdym razie —  samo ukazanie 
się białych czapek na ulicach u- 
czyniło pewien wyłom  w  zasa 
dzie o „przepisowem umunduro 
waniu”. Zasada to mocno niehu­
manitarna i niehygieniczna; tych, 
którzy wyrokowali kiedyś o ciem 
nej barwie mundurów na lato — 
należałoby w sukno „przepisowe” 
oblec i kazaś pełnić służbę w 
tramwaju, na kolei, na ulicy w 
czasie takich upałów, jakie ostat­
nio mamy. .

W  istocie, każdego, kto obser 
wuje życie naszej ulicy, kto w i­
dzi pracę posterunkowego, zapię 
tego w  granatowy, palący sukien 
ny mundur, kto spostrzega ocie­
kającego potem konduktora tram 
wajów, któremu również nie w ol­
no rozpiąć sztywnego sukiennego 
kołnierza —  tego musi uderzyć 
brak dbałości ze strony urzędo­
wej ..góry” o zdrowe warunki 
pracy dla urzędowego „dołu".

Niemal we wszystkich pań­
stwach zachodu dla pracowników 
służby publicznej, a więc policji, 
konduktorów tramwajowych, ko­
lejarzy i t. p- istnieją dwa rodzą 
je i dwa typy mundurów —  zimo 
we i letnie. Te ostatnie różnią się 
od- pierwszych zarówno barwą, 
jak i rodzajem materjału, niekie­
dy i krojem. Mundur letni jest z 
jasnego płótna; wygodny i prze-

1 stronny,* nie koncentruje promie­
ni słonecznych, nie parzy. Czapki
—  jasne.

Nie sądźcie, że jasne umundu 
rowanie letnie jest przywilejem 
wyłącznie cieplejszych krajów, 
W  takim np. Sztokholmie, a więc 
znacznie dalej na północ, niż W ar 
szawa, konduktorzy tramwajów 
noszą latem białe spodnie.

W yobraźm y sobie —  coś po­
dobnego w W arszaw ie! Krzyk, 

(wydziwianie, krytyka, a wszyst­
ko dlatego, że nie mamy jeszcze 
dobrze wpojonego pojęcia o kul­
turze stroju tak jak ciągle jesz­
cze grzeszym y brakiem elemen­
tarnych wiadomości o hygienie-

Nie domagamy się (narazie!) 
od Komendy Policji, czy  Dyrek­
cji Tramwajów, by pracowników 

' swoich poubierały w  białe spod­
nie, ale domagać się musimy 
wprowadzenia specjalnego stroju 
na lato, takiego, któryby odpo- 

i wiadał letniej atmosferze naszych 
miast.

W raz z nastaniem ciepłych 
dni pracownicy służby publicznej 
powinni otrzymać jasny, płócien- 

I ny, przewiewny letni mundur.
Płótna mamy w  Polsce poddo 

statkiem- Bezrobotnych krawców
—  również. Pieniądze na ten cel 
znaleźć się muszą, bowiem nie 
wolno, dla oszczędności, narażać 
ludzi na porażenie słoneczne. Zre 
sztą —  czy  Ministerstwo Pracy 
nic nie ma w tej sprawie do po­
wiedzenia?

Per —  Pan.

A p e l
do k ierow ców  - lingw istów

W  związku z wyznaczeniem otwar 
ciem 29 b. m. w Warszawie międzyn; 
rodowego kongresu komunikacyjneg 
i spodziewanym przybyciem większe 
liczby (około 400) gości z zagranicę 
wzywa się wszystkich kierowców d 
rożek samochodowych, władającyc. 
językami, aby zaopatrzyli się w  zwią/ 
ku właścicieli dorożek samochodowych 
w chorągiewki o odpowiednich bar­
wach narodowych.

Kierowcy ci będą mieli pierwszeń­
stwo w  kolejce przed dworcami kole- 
jowemi i na postojach przed hotelami.

Pożądane jest również jaknajlicz- 
niejsze stawiennictwo omawianych 
kierowców na dworcu Głównym w 
dniach 27 i 28 b. m. przed nadej­
ściem właściwych pociągów daleko­
bieżnych.

Zapisy
na półkolonje letnie

W  roku bieżącym Rada Szkolna m. 
st. Warszawy urządza dla niezamoż­
nej dziatwy półkolonje letnie w na­
stępujących punktach:

1. Park im. Króla Jana Sobiesk.e 
go (Powiśle) 2. Park Henryków (Mo 
kotów - Wierzbno) 3. Praga (Ogród 
Zoologiczny) 4. na Siekierkach.

Dzieci na półkolonjach będą prze 
bywały od godziny 9-ej rano do 6-je 
popoł. bez przerwy, otrzymując 3 r a ­
zy pożywienie.

Utrzymanie dziecka na półkolon­
iach wyniesie 9 zł. tygodniowo, z cze­
go Rada Szkolna pokryje zł. 6, rodzi­
ce zaś będą opłacać resztę t. j. zł. 8 
tygodniowo.

Zapisy na półkolonje będą się od­
bywały w dniach 29 i 30 czerwca oraz 
1 i 2 lipca od godz. 9-ej rano w na 
stępujących punktach:

1. dla Powiśla i parku Sobieskie­
go. 2. dla Mokotowa i części śród­
mieścia w  parku Henryków, 3. dia 
Pragi, Grochowa, Targówka, Pelco 
wizny i Bródna —  w  szkołach: przy 
ul. Wileńskiej 31, Szerokiej 17, Ot­
wockiej 3, 4. dla Siekierek —  w szko 
le na Siekierkach.

Dzieci z Woli i okolic będą dowo­
żone bezpłatnie tramwajami do parku 
Henryków w  Wierzbnie. Dla tych 
dzieci zapisy odbędą się w szkołach 
przy ul. Bema 76, Karolkowej 64, 
Chłodnej 11.

W y p a d k i
SAMOBÓJSTWO Z B R AK U  PR A  

CY. 57-letnia Zofja  - Antonina Da- 
niełowiczówna, zamieszkująca wraz z 
bratem Władysławem, urzędnikiem
„Rektyfikacji Warszawskiej11   w
spółdzielni mieszkaniowej „Zdobycz 
Robotnicza11 na polach bielańskich, dn. 
23 b. m. wyszła z domu i więcej nie 
wróciła. Dopiero wczoraj rano jeden 
z przechodniów natknął się z Zagajni 
ku pod „Zdobyczą Robotniczą11 na le­
żącą martwą kobietę. W  prawej ręce 
trzymała ona butelkę półlitrową po 
spirytusie denaturowym, w lewej zaś 
papier. Śmierć nastąpiła przed kilku 
nastu godzinami. Zawiadomiony 
brat zaginionej poznał w denatce sio­
strę swą. Z przeprowadzonego docho 
dzenia wynika, że Danielewiczówna, 
po zredukowaniu w państwowym urzę 
dzie pracowała przez 3 i pół lata — 
jako kasjerka w perfumerji i składzie 
materjałów aptecznych Bronisława 
Czempińskiego (Mokotowska 61) —  
Do 1 listopada r. ub, z powodu kryzy­
su finansowego, Danielewiczówna zno 
wu została zredukowana i do ostat­
niej chwili była bez pracy, pozostając 
na opiece brata swego. Przyzwycza­
jona od młodości do samodzielnej pra 
cy, D. nie mogła dłużej cierpieć i być 
ciężarem brata. Z tego powodu, gdy 
wszelkie starania i zabiegi o otrzyma­
nie nowej posady zawiodły, wtedy 
zrozpaczona i przygnębiona Daniele­
wiczówna postanowiła popełnić samo­
bójstwo, co też i uczyniła.

PR ZE R W Y  W  RU CH U  T R A M ­
W AJOW YM . Na moście Kierbedzia 
przewrócił się wóz naładowany sianem 
jadący w  stronę Warszawy. Z tego 
powodu przerwa w  ruchu tramwajo­
wym i wogóle zatarasowanie ruchu 
kołowego na moście trwało 20 minut.

—  Na rogu pl. Krasińskich i No- 
winiarskiej pękło kolo, przy platfor­
mie naładowanej towarami. Na miej 
sce przybyło pogotowie t ramwajowe, 
które uszkodzony wóz usunęło na bok. 
Przez okres ten, t. j. przez 30 min. 
wszystkie tramwaje jadące na tej lin- 
j i  kierowane były drogą okrężną t. j. 
przez pl. Teatralny.

Z e  sportu
D ziew iąty m iędzynarodowy raid 

automobilklubu Polski

W  czwartym dniu 9-go między­
narodowego raidu Automobilklubu 
Polski odbył się etap Lwów — Prze
myśl   Tarnów —  Kraków 386 kin
Na 142 - im kilometrze od Lwowa 
cdbyla się na bardzo trudnej trasie 
pod Tyrawą \7ołoską górska próba 
szybkości Dystans wyścigu górskiego 
wynosił 3 kim.

Według prowizorycznych obliczeń 
w kategorji wozów popularnych naj­
lepszy czas uzyskał Ford Nr. 1 p 
Piotrowski —  4 min. 12 spk. W  kate-
"■orji wozów tur'Ts+vc7nvph zwyciężył
Fiat Nr. 12 p. Rahnenfelda w czasie 
3 min. 51 sek, wreszcie wśród wozów 
luksusowych nailepszy czas i p ierw ­
sze miejsce w  l-lasvfikaeu oe-ólnej wv 
śeigów uzyskał Austro Davmler N r 
24 p. Liefelda —  3 min. 24. 5 sek. co 
daje przeciętną szybkość około 52 kim. 
na godzinę. Dalsze miejsca w tej 
erupie zaieli: 2) Austro Daymker
Nr. 24 Adama hr. Potockiego w cza­
sie 3 m. 26 sek., 3) Delage Nr. 20 p 
łochowskiego )3 m. 31 sek). 4) Voi- 
sin Nr. 22 Maurycego hr. Potockiego 
(3 m. 34. sek).

W  czasie wyścigów maszyny N i-. 
14 F iat Rullhego zarzuciła nieheznie- 
cznie i złamała 2 słupki przydrożne
staczatar się do rowu. Wóz nie do­
znał jednak poważnieiszycli uszko 
azeń, a obsada wyszła bez szwanku.

Do godz. 19.30 przybyło do par. 
ku w  Krakowie 16 wozów, Z trasy 
nadeszły wiadomości o zepsuciu ma­
szyny i definitywnem wycofaniu się 
Citroena Nr. 6 p. Cybulskiego.

W  4-tvm etanie (Lwów - Kraków) 
XX-go Międzynarodowego raidu Au­
tomobilklubu Polski oraz po uwzględ­
nieniu wyników górskiej próby szyb 
kości pod Tyrawą Wołoską k lasy fi­
kacja maszyn przedstawia się nastę­
pująco: 1. Ford Nr. 1 p. Piotrowskie 
go 38 pkt. dodatnich; 2. Fard Nr. 2 
p. Kureca 36% nkt. dodat. 3. Citroen 
Nr. 5 p. Drzerlińskiego 35% pkt. 
dodat.

II. Kategoria wozów turystycz­
nych: 1. F iat Nr. 14 p. Rahnenfelda 
33% pkt. dodat. 2. Hudson Nr. 8 p. 
Hahna 23% pkt. dodat. 3. Hudson 
Nr. 9 p. Rychtera 23% pkt.

I I I .  Kategorja wozów luksuso­
wych: 1. Austro - Daimler Nr. 24 
Adama hr. Potockiego 26% pkt. do­
dat. 2. Austro - Daimler Nr. 23 p. 
Liefelda 26% pkt. 3. Yoisin Nr. 22 
Maurycego hr. Potockiego 24% pkt. 
dodat.

W  klasyfikacji zespołowej prowa­
dzi Hud=ou. w klasyfikacji klubowej 
Automobilklub Polski.

PO KÓ J K A W A L E R S K I z abso­
lutnie niekrępującem wejściem 
na pied a terre, lub dla kawalera 
od 1 lipca do wynajęcia. Foksal
8 m. 16 od 12 do 2.

R a d jo
Program Polskiego Radja na sobo- 

ę, dnia 28-go b. m.

S TAŁE  AU D YC JE : Sygnał czasu
11.58 i Jg.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W A R S Z A W A : 12.10. Muzyka gra 
nof. 15.50. .„Co można znaleźć nad 
jolskiem morzem11. 16.20. Muzyka gra 
nof. 17.10. „Kącik artyst.11 18.00—  
18.30. Słuchów, dla dzieci. 18.30. Roz 
naitości. 18.50— 19.80. Święto pułku 
radjotelegraficznego. 19.30— 19.45. P. 
W. Frenkiel wygłosi feljeton p. t. 
,Mars i antena11. 20.15. Koncert po- 
ouL z Doi. Szwajc.22.00. Feljeton p. 
t. „Cuda oceanów w  powieściach Con 
rada11. 22.25. „Ostatnia Fala11. 23.00 
—24.00. Muzyka tan.

K R A K Ó W : 12.05— 1S.OO. Koncert 
gramof. 15.50. Odczyt z Warsz. 16.15. 
„Lekcja ang.11 16.40— 17.30 Koncert 
gramof. 17.35. Odczyt p. t. „Leureat 
Lwowa S. Nikorowicz11. 18.00— 18.30. 
Transm. z Warsz. 18.30. „Przegląd 
polityki zagr .11 18.50. Transm. z W ar­
szawy. 20.15. Koncert z Warsz. 22.00. 
Feljeton z Warsz. 23.00. Muzyka tan.

PO ZN A N : 9.SO— 13.00. Kongres
Eucharystyczny. 13.05— 14.00. Kon­
cert gramof. 16.00— 18.00. Kongres 
Eucharystyczny. 18.00. Kurs ang. 
28.20— 18.45. „Silva rerum11. 18.45—
19.00. Nadprogr. 19.00— 19.20. „Ży­
we słowo11. 19.20— 19.50. Interludjum 
muz. w  wykon, chóru męsk. 20.00—- 
'0.15. ..Dookoła Poznania11. 20 15— 
''0.30. ..Ze świata kobiecego11. 20.30—
22.00. Koncert z Warsz. 22.15— 22.30. 
Gawęda reporterska. 22.30— 24.00. 
Muzyka tan.  _ ____ _

K A TO W IC E : 12.05— J3 uo. Kon­
cert gramof. 16.20— 17.25. Koncert 
-ramot. 17.25— 18.00. Skrzynka dla 
Izieci. 18.00. Słuchów, dla dzieci. 18.31 
—18.50. Intermezzo muz. 18.50. Tran 
'misja z Warsz. 19.35. Rozmaitości. 
'0.00. Odcinek powieściowy. 20.1.5—
92.00. Koncert z Warsz. 22.00— 22.15. 
T elieton z Warsz. 92.25— 23.S0. Kon­
cert popul. 23.30—24.00. Muz. lekka.

W ILN O : 12.10— 12.40. Muzyka gra
-nof. 15.50__16.15. Odczyt morski.
'6.20— 17.00. Muzyka gramof. 17.15 
—17.35. „W  świetle rampy11. 17 35—
* 9.00. „Co nam daie panyriologja11 
-<8.00— 18.30. Transm. z Warsz. 18.30 
-18 50. „Felieton wesoły11. 18.50—  
'9.85. Transm. z Warsz. 20.00— 21.00. 
transm. z Warsz. 21.00— 22.00. Kon­
cert pieśni synagogalnyoh. 22.00—  
'8.00 Felieton i kom. z Warsz. 23.00 
-24-00. Muzyka gramof.

LW Ó W : 12.05— IS.no. Koncert gra 
•nof. 17.35. Odczyt z Krakowa. 18.00. 
^ransm. z Warsz. 18.30. Transm. z 
Krakowa. 18.50. Transm. z Warsz 
70.15. Koncert z Warsz. 22.00. F e lie ­
ton i kom. z Warsz. 23.00— 24.00. 
Muzyka tan.

ŁÓDŹ: 11.58— 24.00. Transmisja z
Warszawy.

ZA G R A N IC Z N E : 16.30.. Lenin-
arad. Koncert muzyki polskiej. 19.30. 
Praga. „Noc w  Wenecji11 —  operetka 
Straussa. 20.00. Wiedeń. „Opera Że­
bracza11 —  onera Johna Gay(a. 20.00. 
Frankfurt. Edmund Eysler dyryguje 
własne utwory. 21.45. Paryż. „L e  voi- 
le du bonheur11 —  słuchów.

W iadom ośc i kośc ie lna
W  p i ą t e k, w święto Serca Je­

zusowego, wyjdzie o godz. 6 wieczorem 
z kościoła Najśw. M arji Panny Ła­
skawej (O.O. Jezuitów) przy ul. Świę 
tojańskiej na rynek Starego Miasta 
uroczysta procesja. Po modłach i ka. 
zaniu, związanych ideowo z dziękczyn­
nym i błagalnym charakterem reli­
gijnych uczuć Polski i Warszawy, na­
stąpi akt poświęcenia narodu polskie­
go Sercu Jezusowemu złożony.

Przez trzy dni, poprzedzające pro 
cesję, t. j. w  środę, czwartek, piątek, 
odbywa się w  kościele O.O. Jezuitów 
40—godzinne nabożeństwo i we czwar­
tek suma z kazaniem o godz. 1 0 ; w ie­
czorne nabożeństwo z kazaniem o godz 
7-ej. W  piątek odbędzie się suma z 
kazaniem o godz. 10 m. 45 o godz. zaś
6-ej nieszpory, w  których udział wez 
mą tylko uczestnicy bezpośredniego 
orszaku procesji, a więc duchowień­
stwo świeckie i zakonne i delegaci każ 
dego Związku.

Zarząd kościoła O.O. Jezuitów u- 
prasza, aby związki, pragnące wziąć 
udział w  piątkowej procesji Serca Je 
zusowego, zechciały zawiadomić o tern 
zakrystję tegoż kościoła. Termin do 
godz. 10 zrana w piątek.

Sodalicja Marjańska pań pod we 
zwaniem Królowej Korony Polskie) 
i bł. Andrzeja Boboii zawiadamia, żo 
punkt zborny na procesję Najśw. Ser 
ca Jezusowego naznaczony jest na Ka 
nonji w piątek, o godz. 5-ej po poł. 
Członkinie proszone są o liczne przy­
bycie, a wszystkie Sodalicje o współ­
udział.

Kurs bibi
Polskiej M acierzy Szkokiej.

Zarząd Główmy Polskiej Macierzy 
Szkolnej wspólnie z sekcją społeczno - 
oświatową Stowarzyszenia Chrzęści 
jańsko - Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych organizuje dwu­
tygodniowy kurs bibljotekarski d :-’ 
nauczycielstwa i osób, pracujących w 
instytucjach społecznych, w term ine 
cd 14 do 26 lipca 1930 roku.

Zapisy na kurs przyjmują: Biur 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej (Krak. Przem. 7 m. 4) w  go 
dżinach od 9 do 14 i Biuro Stowarzy­
szenia Chrz. - Nar. Nauczycielstwa 
Szkót Powszechnych w  Warszawie 
(Senatorska 19) w godzinach od 9 
do 14 i od 17 do 21-ej.

Z jazd
przedstawicieli nauki rolniczej

W  dniu 24 b. m. pod przewod­
nictwem dyrektora departamen­
tu rolnictwa p. Stefana Królikow ­
skiego odbył się w  Min. Rolni­
ctwa zjazd przedstawicieli insty- 
tucyj rolniczo - doświadczalnych 
i nauki rolniczej, poświęcony
sprawom organizacji doświad­
czalnictwa i niektórym zagadnie­
niom z zakresu metodyki badań. 
W  wyniku obrad ustalono zasa­
dy, dotyczące organizacji w ładz 
zakładów doświadczalnych i nie­
których wytycznych  z  zakresu 
metodyki doświadczalnej, obli­
czenia w yn ików  współpracy z 
państwowemi instytucjami nau- 
kowemi, akademickiemi uczel­
niami rolniczemi, zakładami 
ochrony roślin oraz wzajemnej 
współpracy sąsiadujących zakła­
dów z zakresu planów prac do­
świadczalnych. Dla ustalenia te­
matów doświadczeń, które nale­
ży  przeprowadzić w  najbliższym 
czasie utworzona została komisja 
z 1 1 -tu osób, która rozpatrzy 
wnioski regionalnych komisyj do­
świadczalnych. Nadto omówione 
zostały na zjeździe sposoby u- 
świadamiania szerokich sfer rol­
niczych o wynikach doświad­
czeń ich popularyzowaniu oraz 
rozważano szereg aktualnych 
spraw bieżących.

Zebrania i oifczyty
Odczyt red. W . Grabowskiego.

W  sobotę dnia 28 b m. o godz. 
7.30 wiecz. w sali Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich 
przy ul. Tarchomińskiej 12 (na 
Pradze), red. W acław  Grabowski 
wygłosi odczvt o. t. „Kolonizujmy 
Kresy Wschodnie”.

W stęp wolny.

tekrtem — 150 gr„ , Komun (kąty
wyraz 20 gr.; dla iwaznkw ji,*.yci
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